
1 V i \  8 8 . Lwowiet N iedziela dnia 18 . K w ietnia 18(5 . R o k  X 1 T ,
W ychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
z w yją tk iem  poniedzia łków  i dn i po- 

świąteczuycli.
Przedp ła ta  wynosi:

MIEJ^noWA kwartalnie . . .  3 zh. 75 cent
, ici.aięn e . . . 1 „ 30 „

Z przesyłką, pocztową: 
w państwie aintrjackieui 
do Prus i Ilr.oszy niemiec.
, Szwecji i Dunji . .

' „ Franeii . . . . .
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(B aśnie o austrjae.kiem katolickiem  stronni,‘lw ie  
państw ,,r,on,. — R ozwiązanie lla ty e y  s ło w a ck ie j.—  
Cesarz w Dalm acji a B ośniacy i H ercegowińcy. —  
R óżnica zdań w łonie Bism arkowczyków  z powodu' 
projektowanego zn iesien ia  trzech artykułów konsty­
tucji pruskiej. — Projekt o zniesien iu  zakonów do­
zna żw irk i. — Izba panów uchwala ustaw ę o w strzy- 
mauiu w ypłat duchowieństwu kat. — A ngielska Izba 
lordów zajm ie się sporem belgijskim . —  W ażna 
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Pismacy półurzędowi poczynają na nowo 
pleść niestworzone duby o utworzeniu t. z. k ;t 
t o l i c k i e g o  s t r o n n i c t w a  p a ń s t w o w e g o  
(katholisehe Reichsparthei), którego podstawą 
byłaby jedynie r e l i g i a ,  a które by zarazem 
wzięło c z y n n y  u d z i a ł  w legislacjach au- 
strjackich. — skutkiem zaś takiego stronnic­
tw a byłoby rozbicie i zbezwladnieuie stronnic­
twa prawa, czyli part j i prawno-politycznej', 
konserwatywnej, która jes t  centralizmowi i mi 
nisterjalizmowi piekielną solą w oku. Skoro 
ten ma być skutek, to samo przez się wynika, 
że do tego nowego stronnictwa nie. wstąpi 
nikt ze stronnictwa prawa, czyli innemi słowy, 
nowe stronnictwo będzie się składać jak  dotąd, 
jedynie z ks. kardynała Rauscltera, ks. Wie- 
singera, redaktora YoUtsfreunda i kilku kanafa- 
rzów. Nie wątpimy, że cała  banda zwycięzkich 
centralistów przyklasnęłaby utworzeniu owego 
.katolickiego stronnictwa państwowego“ , choć­
by miało zająć stanowisko takie, jak  w Berli­
nie centrum katolickie, ale wątpimy, że banda 
ta  nigdy nie będzie miała potrzeby fatygow a­
nia rąk swoich na owe oklaski — a przynaj­
mniej dopóty, dopóki w Austrji jakikolwiek je ­
szcze istnieć będzie zarodek waśni prawno-po- 
litycznej i narodowej. Wtedy mogłoby powstać 
stronnictwo, wyłącznie na religii oparte i czyn­
nie w sprawach parlamentarnych udział biorą­
ce. Dopóki jednak wre walka prawno-polity­
czna i narodowa, dopóty katolicy austrjaccy nie 
ustąpią z pola politycznego i opozycji, ponie­
waż obstawanie przy prawie słusznem i przy 
narodzie, jes t  jedną z głównych cech katoli 
cyzmu prawdziwego, a nie udawanego tylko. 
T ak  nakazuje katolicyzmowi postępować duch 
jego, tak też w Austrji i taktyka nakazuje. 
Katolickie stronnictwo państwowe w obecnych 
stosunkach Austrji, byłoby skazane na ciągłe 
klęski, jeżeliby nawet znaleźli się ludzie, któ- 
rzyby na zasadach i dla celów jego mandaty 
przyjmować chcieli. Analogia z centrum ber- 
lińskiem jes t  niewłaściwą. Centrum to nie o- 
piera się wyłącznie na religii, i broni ono i 
praw narodowościowych i prawno-politycznych, 
i i  tej może obrony czerpie ono główną siłę 
swoją, moralną, niezłomną.

Pismacy półnrzędowi zresztą  opierają swoje 
Wywody jedynie na świeżym artykule Rausche- 
rowskiego Yolksfreunda , napisanym widocznie 
przez człowieka nieprzytomnego na umyśle, jak 
można poznać z tego np. ustępu: „Na pierwszy 
rzu t oka może zadziwić, że w katolickich Cze­
chach wybory wypadały dotąd po największej 
części na rzecz staroczechów, mimo niefortun­
nej ich polityki. Zbadajmy przeto, zkąd to po­
chodzi. Jeżeli zachodzą jakie przyczyny pobo­

czne, to każdy, oceniający stosunki spokojnie i 
bez uprzedzenia, główną przyczynę w tern do­
strzeże, iż katolicy czescy, jak długo utworze­
nie katolickiego stronnictwa państwowego nie jest 
dokonanem, jak  długo oni zatem niemają stałej 
podstawy, na której by się oparli, tak długo też 
mimowoli są zmuszeni, albo zupełnie w s trzy 
mywać się od udziału w wyborze posłów, albo, 
chcąc uniknąć większego licha, działać i głoso­
wać na rzecz staroczechów’. Taksamo ma się 
mniej więcej we wszystkich innych krajach.i1 
J a k  to, Yollinfreund nie wie albo zapomina, że 
w Czechach najzapaleńsi katolicy są oraz naj 
zapaleńszymi zwolennikami, a nawet przywódz- 
cami staroczechów, ich zasad i tak tyk i?

W sprawie tej przypoinniemy wypadek nie­
dawny, bo wydarzony, a nawet demonstracyjnie 
sprowadzony ua ostamiem walnem zebraniu 
bractwa św. Michała we Wiedniu. Na tern ze­
braniu razem wystąpili i w tym samym duchu 
przemawiali kard. Rausc.her i kard. Sehwarzen- 
berg, lir. Leon Tliun itd. Nic tam jednak nie 
wskazywało, aby Sehwarzenberg i Tliun prze­
szli na stronę Rausoherowskiego katolickiego 
stronnictwa p a ń s t w o w e g o ,  tj. uznali system 
centralistyczny, lecz owszem jasnem było, ie  
kard. Rauscher w imieniu potrzeb kościoła uj­
rzał się zmuszonym zaprosić do pomocy ka to ­
lickie stionnictwo p r a w a ,  tj. stronnictwo, sy­
stemu centralistycznego nieuznające.

Wiadomo, że d e s p o t. y z m p a r  1 a th e n t, a r- 
n y  bywa straszniejszym i lichszym od absolu 
tycznego, — nowe tego dowody sk łada par la ­
mentaryzm madiarski. Wbrew wszelkiej słuszno­
ści, wszelkiemu prawu, wszelkiemu nawet poję­
ciu miłosierdzia, kilka miesięcy temu poprze­
dnie miilisterjum madiaiskie zamknęło i zniwe­
czyło wszystkie trzy gimnazja słowackie, nie 
dopuszczając nawet utworzenia nowego, które- 
by spełniło wszelkie warunki madiarskie. ale 
zachowało język słowacki jako wykładowy. 
Była to i jes t  krzywda okropna, tak  okropna, 
że pismo słowackie, które stało wiernie przy 
łączności Słowaków z Madiararni i między Sło­
wakami szerzyło patrjotyzm węgierski, uznało 
za obowiązek honoru, przestać wychodzić. Zmia­
na gabinetu, mianowicie objęcie steru spraw we­
wnętrznych przez Tiszę, zdawała się zapowia­
dać nie-madiarskim narodowościom Węgier cza­
sy spokojniejsze, opiekę prawa. Ale srodze się 
zawiedziono. Mianowicie co do Słowaków, p. 
Tisza wydał pod dniem 6. bm. reskrypt, którym 
rozwiązał M a t y c ę  s ł o w a c k ą .

Było to stowarzyszenie patrjotów słowac­
kich ; cel j e g o : budzić ruch literacki i umysło­
wy między Słowakami, piastować i wspomagać 
literaturę słowacką i piękne sztuki, a tern za ­
razem pracować około materjalnego podźwignię- 
cia Słowaków. Założono Matycę słowacką w r. 
roku 1863 na pamiątkę tysiącletnią nawrócenia 
S ło w a k ó w  na elirześcjaństwo i wprowadzenia 
pisma słowiańskiego. Pomysł ten zajmował p a ­
trjotów słowackich przez 10 lat, a uskutecznio­
no ją dopiero w r. 1861 na zjeździe w Thurocz 
St. Marton, gdy p. Czipkaj złożył na początek 
1000 złr. Wybrany na tym zjeździe komitet u- 
łożył statuta, które cesarz w r. 1862 zatwier­
dził. Postępując na wzór znakomitej Matycy 
czeskiej, Matyca słowacka rozwinęła czynność 
zbawienną, założyła księgarnię, drukarnię, w y­
dała cały szereg najpotrzebniejszych dzieł w

języku słowackim, była ogniskiem ludn słowac­
kiego, zdziałała cudów, skromnym stosunkowo 
zapasem 80.000 złr. Zarzutów panslawistyeznych 
nie można było robić i nie roniono Matycy sło­
wackiej, owszem do niedawna pisma madiarskie 
wyrażały się o niej z wielką przychylnością, —- 
ale że była zaporą w madiaryzowanin, a bez 
madiaryzowania plemię madiarskie, jak  dowodzą 
daty statystyczne, wymrzeć musi w pewnym, 
matematycznie obliczonym czasie, więc precz z 
Matycą s ło w ack ą!

P o d r ó ż c e s a r z a  wzdłuż brzegów D al­
macji — a są  1am prawie tylko brzegi — od­
bywa się pomyślnie, mimo zimna i bory (gwał­
townego wiatru północno-wschodniego). Ludność 
przyjmuje cesarza z niekłamanym zapałem, z 
protestami przeciw dotychczasowemu zaniedby­
waniu kraju prz*,T. rząd. Między współplemień- 
cami Dalraatyńców. w B o ś n i i  i H e r c  o go-  
w i n i e ,  na odgłos o podróży cesarza wzmogła 
się nienawiść do ciemięztwa tureckich władców; 
rajasy tamtejsi przygotowywali memorjał, który 
mieli przez aepntację wręczyć cesarzowi, a 
oraz przesłać do innych mocarstw. W ytłum a­
czono im jednak, że takiej deputacji cesarz 
przyjąć uie może; mimo to, stowiańsko-ehrze- 
ściańska ludność Hercegowiny i Bośnii pokłada 
wielkie nadzieje w cesarzu. Wielkie wrażenie 
wywarły słowa cesarza przy przedstawianiu 
konsulów w’ Zadarze. Wicekonsula tureckiego 
zapytał,f kto jes t  jego przełożonym; na odpo­
wiedź, że Persicz, jeneralny konsul w Dubro­
wniku, oświadczył _ cesarz z gniewem, że to 
wróg Austrji i widzieć się z nim niechce.

Urzędowa pruska Prov. Corresp. broniąc 
projektn zniesieniJt artykułów 15., 16. i 18. 
konstytucji powiada, że wniosek ten je s t  odpo­
wiedzią na bullę p ap iezk ą ; dalszą zaś przy­
czyną jego jes t  podanie biskupów do cesarza z 
d. 2. kwietnia. Podług telegrafowanych wiado­
mości z Berlina, frakcja narodowo-liberalna 
zgadza się z wnioskiem rządowym, co do w y­
kreślenia tych artykułów, ale odrżuca zalecone 
przez partję postępową równoczesne wykreślę • 
nie pierwszych dwów ustępów art. 24., uw zglę­
dniających stosunki konfesyjne szkoły ludowej. 
Zgadzając się w całości z projektem rządówym, 
frakcja praguie, aby usunąć następujący ustęp % 
ustawy: „Urządzenie prawne kościołów ewange­
lickiego i katolickiego w państwie, ma być za­
stosowane do nstaW p ań s tw a /1

Co do projektowanego wniosku o z.n i e- 
s i e n i u  z a k o n ó w ,  ta k o w y  dozna niejakiej 
zwłoki, gdyż — ja k  zapewnia Nowa Presse — 
cesarz Wilhelm, któremu ten projekt przedło­
żono, pragnie aby poczyniono w nim niektóre 
zmiany i dlatego uiiuisterstwo wyznań musi się 
zająć ponowneał-jftł»rc»w*niem jego. W  zasa­
dzie jednak ma się cesarz zgadzać na projekt. 
Deutsche Nachr. utrzymują, że ta  ustawa przyj­
dzie jeszcze w tej kadencji pod obrady Izby, 
ale już będzie ostatnią w tym roku; ale za to 
na przyszłą sesję wniesione będą mnogie u s ta ­
wy, tyczące się stosunków kościelnych. Izba 
wyższa sejmu pruskiego, jak to obszerniej po 
dajemy w „Przeglądzie," już skończyła obrady 
nad ustawą o wstrzymaniu uposażenia dla du­
chowieństwa katolickiego,, i przyjęła projekt 
rządowy. Polacy i przy tej sposobności nie- 
omieszkali zamanifestować swego stanowiska

polskiego, a mowa lir. Mielżyńskiego była j e ­
dną z lepszych.

L o r d  R u s s e 1 Aa sposobność na ponie- 
dzialkoweni posiedzeniu Izby lordów, lordowi 
Derby zakomunikowania jeśli nie szczegółów, 
to dobitniejszego zdania o w y m i a n i e  d e ­
p e s z  między Niemcami a Belgią, a mianowicie 
o pytaniach, czy ta  dyplomatyczna korespon­
dencja ma być uważana za stanowczo zamknię­
tą  i ukończoną, oraz czy wznieca obawy pod 
wzglądem utrzymania pokoju europejskiego.

Dziś odbędzie się w Konstantynopolu o 
g ó l n e  z g r o m a d z e n i e  O r m i a n  k a t o ­
l i c k i c h ,  w celu sprowadzenia zgody w spo­
rze z Kupelianistami.

Napiętnowanie odstępców.
„Goniec urzędow y” moskiewski, ja k  do­

nieśliśmy onegdaj, zam ieścił  w jednym  z o- 
statnicli swych numerów, dwa ak ta ,  do ty ­
czące przejścia  un itów  dyecezji chełmskiej 
na praw osław ie. B ezw stydne fałsze, zawarte  
w prośbie duchow ieństwa, uie zasługują 
wprawdzie na polemikę, a le  ch a rak te ry zu ją  
najlepiej sw ych autorów, z iac z ą c  ich piętnem 
h ańby  na wieczne czasy

Aby w k ilku wierszach, napisanych  z 
naj podlej szem uniżeniem, rzucić św ia tu  w o- 
czy ty le  k łam stw , na  to trzeba już być czło 
w iekiem , dla którego nic nie ma wstrętnego, 
trzeba być w yrzu tk iem  ludzkości, t rzeba  być 
— renegatem  !

Dobrze to powiedziano, że kto raz s ta ł  
się odstępcą i z a p a r ł  się w ia ry  ojców swo­
ich, i to  dla lichej pensji, lub stanow iska, a 
więc nie z p rzekonania , lecz z interesu , ten 
już na wszystko później jes t  gotowy. Ksiądz 
Popiel e t  c o n s o r t e s ,  d la  rub li moskiew7- 
skich  zdradzili  Boga, wiarę i ojczyznę, n a j ­
św iętsze uczucia, jak ie  ma człowiek na  z ie ­
mi, a  dziś k łam stw em  obrzydłem  s ta ra ją  się 
przypodobać carowi, u którego nóg ta rza ją  
się już  oddawna.

F a łsze  te, to tylko wynik konieczny 
raz popełnionej podłości, i niema się czemu 
dziwić, że ludzie ci śmią pisać, iż p rzejścia  
na praw osław ie  pragnie lud, ten sam lud, 
k tóry  ciągle k rw ią  pieczętował swe p rzyw ią­
zanie do wiary ojców, i to wtedy, gdy  k rew  
przez n ich p rzelana k a r zy się jeszcze na 
polach podlask ich , gorąca i świeża, gdy k a ­
żde naw rócenie okupuje rząd moskiewski 
se tkam i ofiar.

Niema się czemu dziwić, że dobrze 
w ynagrodzeni za swoją zdradę ludzie, śrmą 
brudzić najszlachetniejsze uczucia, bo dziś 
przyszła  chwila, że fa łsz i po tw arz odnosi 
mom entalne zwycięstwo, ale nie zaniedbujmy 
przynajm niej należycie p ię tnow ać zdrajców 
i ich czyny, a najlepsze zda się znamię w y­

bijemy na ich czole, p rzepisując dosłownie 
oba dokuaien ta  na wieczystą hańbę  ich 
twórców.

Umieszczamy tu wyżej wspomniane do- 
kum enta  odstępstw a od wiary  i zdrady  ludu, 
ku wiecznemu napiętnow aniu  podpisanych 
pod n i e m i :

„Na dowód ogólnego naszego życzenia tego, 
mamy szczęście złożyć ułożony przez nas; za 
rządzającycli dyecezją chełmską, duchowieństwo 
katedralne i członków konsystorza tejże dyece- 
zji, w mieście Chełmie, w dniu dzisiejszym akt 
wspólny, i przytem własnoręczne deklaracje du­
chowieństwa dyecezalnegc.

Waszej Cesarskiej Mości 
najpoddańsi :

Administrator chełmskiej dyecezji grecko- 
nnickiej, s tarszy  protojerej katedralny, Marceli 
Popiel.

Starszy protojerej katedralny, archiprezbi­
ter Józef Wójcicki.

R ektor seminarjum duchownego, starszy 
protojerej katedralny, Hipolit Krynicki.

Sekretarz konsystorza duchownego, proto­
jerej katedralny, J a n  Hoszowski.

Członek konsystorza duchownego, protoje­
rej katedralny, Makary Chojnacki.

Członek konsystorza duchownego, nauczy­
ciel seminarjum, X. Ignacy Hojuacki.

Członek konsystorza duchownego, nauczy­
ciel religii sześcioklasowej szkoły żeńskiej, X. 
Michał Dobrj&ński.

Inspektor seminarjum duchownego, X. Am­
broży Sietnicki.

Vyiłca»-jusz katedralny^ X. Jan  Makar.
W ikarjusz katedralny, X. Emil Barwiński.

¥ .  Chełm 18. lutego 1875 r.
Protokół duchowieństwa katedralnego i konsy­

storza dyecezji chełmskiej.
Dnia 18. miesiąca lutego bieżącego 1875 r. 

zebrało się na posiedzenie, pod prezydencją 
administratora dyecezji chełmskiej, katedralne 
duchowieństwo katedry chełmskiej i konsystorz 
dachowny dyecezji chełmskiej.

„NajpoddańszŁ prośba duchowieństwa Chełm­
skiego.

Najjaśniejszy monarcho, Najmiłośeiwszy p a ­
nie ! Vrszystkie starożytne prowincje ruskie, 
które dostały się pod panowanie Polski i w 
końcu XVI. wieku prze? unię z Rzymem oder­
wane zostały od wspólności z prawosławiem, 
po połączeniu się z Rosją, miały już szczęście 
z caią ludnością, która wyniosła z odwiecznej 
walki z katolicyzmem i polonizmem, nietykalnie 
grecko-wschodni obrządek kościelnj, język  ro ­
dzinny U tradycje ojcuw, połączyć się! napowrót 
z jedynym, świętym prawosławnym kościołem. 
Tylko sasaa Chełmska dyecezją grecko-unicka, 
z niezbadanych wyroków Wszechmocnego Boga, 
k tó ra  podległa nieszczęsnemu losowi, pozosta­
wania prze? dłuższy czas pod obcem panowa­
niem, przebywała dotychczas w greefco-unictwie 
i w zależności od papieżów rzymskicn, którzy 
zarządzali sprawami kościelnemi, jak  okazały 
odległe wypadki i niedawne doświadczenie, nie 
w duchn łagodności i miłości nauki Chrystusa, 
nie na doczesne i nie na wieczne zbawienie 
wiernych Przez potężne słowa Waszej cesa r­
skiej Mości, skruszone zostały więzy ciężkiego

Stuletnie wspomnienie,
Discite m oniti!

Dla nas każda rocznica jes t  ważną. Jedna, 
jako rozpamiętywanie chwały n a ro d u ; druga, 
jako przypomnienie klęsk naszych; inna znowu 
jak  przestroga.

Rok 1775 pamiętny w dziejach Polski ! 
W arto  słów kilka poświęcić mu, w stuletnią 
rocznicę.

Po pierwszym rozbiorze ojczyzny naszej, 
pod przemocą bagnetów kazano zebrać sejm 
(lla r a t y f i k a c j i  tak zwanego trak ta tu , to 
jes t  zaboru i mianowania „ d e l e g a c j i  p r a w o -  
d a w c z e j “ a później „ R a d y  n i e u s t a j ą c e j ”.

Był  to s e j m  h a ń b y ,  pod konfederacką 
laską  A d a m a  P o n i ń s k i e g o  i M i c h a ł a  
R a d z i w i ł ł a .

Zaczął się 20. Marca 1773 roku. Skończy! 
się 11. kwietnia 1775 r. W tym miesiącu prze­
to przypada stuletnia rocznica zamknięcia owe­
go sejmu, dopełniającego, zbrodniczą ręką, nie­
słychanych w dziejach świata  podstępów i 
gwałtów.

Jakby na dowód słabości narodu, ubezwła- 
dnionego demoralizacją, k tó rą  przez trzy ćwier­
ci wieku krzewili królowie nasi, z narzuconej 
nam przemocą dynastji Sasów, a zasiali ówcze­
śni prz^wódzcy oświaty, co jeszcze od począt­
ku X V II . stulecia rozgościli się w Polsce ; — 
jakby na świadectwo, ie  nie trudno pokonać 
lwa, takiemi obalonego środkami, — w owej 
epoce upadku Polsk i,  w latach 1772 do 1775 
pojawiła się najstraszniejsza rozpusta. Była 
ona dzieckiem jezuickiego wychowania i saskich 
rządów.

Największemi zaś tego cżasu zbrodntarza- 
mi byli A d a m  Ł o d z i ą  P o n i ń s k i  i A n t o n i
S u ł k o ws k i .

Przypomnijmy raz jeszcze ich imiona i po­
stawmy je  na pręgierzu, dla przestrogi tym, 
którzy przestrogi takiej potrzebują, lub potrze­
bować mogą, jeśli nie mają dość czystego su­
mienia, choć jawnie zbrodni nie popełnili. P a ­
miętajmy, że są pośród rodaków naszych ludzie, 
Są odstępcy, którzy propagują poniżającą zgo­
dę z największymi wrogami naszymi. Przypo­
mnijmy im że w sto la t  chcą wskrzesić dzieje, 
Powtórzyć ohydne czynności z 1773 i 1775
roku!

Ci tak  samo jak tamci, działają „w imię 
dobra ojczyzny”, — „przez dyplomację”. To 
się nazywa jak  w przeszłem stuleciu, „ m ą d r ą  
p o l i t y k ą , *  albo „ p o l i t y k ą  n a  w ł a s n ą  
r ę k ę ”, nie mniej niebezpieczną jak  nieszczę­
sne liberum veto, a prowadzącą do zdrady. Oni 
chcą t r a k t o w a ć ,  p r a k t y k o w a ć  z tymi

którzy od roku 1775 do r. 1875 (na Podlasiu) 
ze sześć miljonów unitów najokrutniejszemi 
środkami zmusili do przyjęcia „prawosławia"; 
z tymi, którzy posyłali w Sybir biskupów i se­
natorów polskich, wtedy jeszcze gdy król pol­
ski siedział na tronie, (1767 r. Soltyk, Załuski 
i inni); z tymi, którzy miljony obrońców nie­
podległości wygubili na v ygnaniu , w podzie­
miach, na szubienicach!.,. Oni chcą r a t y f i k o ­
w a ć  te wszystkie bezprawia i zbrodnie!...

Jeżeli kiedy mogłoby być dozwolone vcto, 
to chyba w takim razie, gdy pojawiają się lu­
dzie, którzy śmieją i m i e n i e m  c a ł e g o  n a ­
r o d u  prowadzić układy z wrogami w dzienni­
kach, (pod pozorem indywidualnego zdania), 
którzy ośmielają się brać udział w archeologi­
cznym kijowskim zjeździe, albo podawać kan ­
dydatem Uwarowa do akademii umiejętności, w 
stolicy Piastów i Jagiełłów, i to wtedy, kiedy 
moskiewski rząd nie potwierdza ani jednego Po­
laka, wybranego do Akademii z Warszawy, z 
Wilna lub z Wołynia.

Jeżeli są tak  ciemni czy bezrozumni, eon ie  
widzą podstępów wiekowych petersbnrgskiej 
dyplomacji, ani tych ofiar niezliczonych łatwo 
wierności, głupoty lub zbrodni; jeśli są jeszcze 
tak śmieszni czy podli, co podnoszą sztandar 
p a n s 1 a w i z m u, nie widząc za nim p a n m o- 
s k w i c y z m u ,  to może przynajmniej słuchu 
nie utracili zupełnie. Niechże się dobrze przy­
słuchują co o nich mówi naród ! Niech to sły­
szą odrodni bracia nasi z nad W arty  i. .. gdzie­
kolwiek się znajdują! Kolebką Ponińskiego, 
Sułkowskiego było W. ks. Poznańskie.

Miejmy się na ostrożności! (Cavcant consu- 
les ne guld ddrimenti populus cap ia t!) ’)

Potrzeba w obecnej chwili przypomnieć wa 
żniejsze fakta, poprzedzające rok 1775. W roku 
1773 wyznaczono „delegację sejmową” dla t rak ­
towania z dworami o układach podziałowych i 
formie rzeczypospolitej. Owa delegacja zamieni­
ła się potem w „ R a d ę  n i e u s a j ą c ą “, która 
przywłaszczyła sobie władzę nad narodem, w ła­
dzę dyktatorjalną, niby polską, lecz posłuszną 
dyktatorowi moskiewskiemu, Stackelbergowi.

„Solidarność występku — powiada jeden z 
historyków naszych — zohydziła imię delegacji 
sejmowej, a potem Rady nieustającej, która gdy 
sejm czteroletni podjął się herkulicznej roboty 
oczyszczenia stajni Augjasza, stanowiła jądro

') Pod pozorem patrj'otyzmn, jak  wiadomo, za ­
w iązało się obecnie w P oznaniu stronnictwo a n t i -  
p r n s k i e ,  którego duszą znany pisarz, a propaga­
torami panow ie, których tym  razem jeszcze  w ym ie­
nić nie chcemy. Zupełnie to samo działo się przed  
stu la ty .! !” N ieprzyjaciele praskiego rząd u , (który  
ty le i  w art co m osk iew sk i, do którego się nakła­
niają), byli zwolennikam i Moskwy, a w końcu stali 
się zdrajcam i ojczyzny.

targowickiej czeredy.” ( S z u j s k i .  D z i e j e  
P o l s k i .  T. IV. str. 508.)

W owym czasie jednak obok brudnych cie 
niów, widzimy światłą stronę. Naród zaczyna 
Się przebudzać; zaczyna pracować, aby wyjść 
z okropnego położenia, aby powstać z poniża­
jącego upadku. Charakterystyczna walka p ier­
wiastków dobrych ze ziemi, cnoty ze zbrodnią, 
rozumu z obskurantyzmem, wybuchła pomiędzy 
1773 a 1775 rokiem. W zgromadzeniach, obra­
dujących o losach narodu, zasiedli obok naj­
nikczemniejszych zbrodniarzy, najzacniejsi ludzie, 
i rozpoczęli walkę.

Po bulli Klemensa XIV: „Dominu* noster 
ac Rcdemptor” (21. lipca 1773 roku), kasującej 
zakon Jezuitów, zgodzono się tegoż roku (14 
października) na ustanowienie k o m i s s j i  e d u ­
k a c y j n e j ,  pod prezydencją biskupa wileń­
skiego, M a s s a l s k i e g o ,  złożonej z biskupa 
płockiego, M i c li  a ł  a P o n i a t o w s k i e g o ,  ze 
wspomnianego wyżej A n t o n i e g o  S u ł k o w ­
s k i e g o ,  wojewody gnieźnieńskiego, i z mężów 
zacnych, jak: podkanclerzy litewski C h r e p t o -  
w i c z ,  pisarz litewski I g n a c y  P o t o c k i ,  
ks.  A d a m C z a r t o r y s k i ,  były kanclerz 
A n d r z e j  Z a m c j s k i  i s tarosta  kopanicki, 
Poniński. Sprawą edukacji zajęli się gorliwie 
poczciwsi & zdolniejsi senatorowie, nawet sam 
król. Niewszyscy dotrwali!... Niektórzy stali się 
obrońcami ojczyzny.

Ktokolwiek umie ocenić olbrzymią donio­
słość k o m i s j i  e d u k a c y j n e j  i zbawienne 
następstwa, jakie z niej na naród spłynęły, 
musi przyznać, iż chwila, w której się pojawi­
ła, iż dzień 14. października 1773 roku, pozo­
stanie dla nas chlubą na zawsze.

„Pierwszy też to był jasny promień lep­
szej przyszłości w tych czasach strasznych ! — 
mówi profesor Szujski Spółcześnie zjawił się 
drugi: zapis cnotliwego Załuskiego- biskupa k i­
jowskiego, który umierając przeznaczył biblio­
tekę swoją narodowi."

W  1774 roku, po skasowaniu zakonu, J e ­
zuici w dawnych dobrach swoich, nietylko na 
inwentarze się rzucili, lecz na srebra i naczynia 
kościelne. ( Ł u k a s z e w i c z .  H i s t. s z k ó ł .  
II. p. 189.)

W delegacji ustanowiono k o m i s j ę  r o z ­
d a  w n i c z ą, dla wypuszczenia szlachcie w 
vrieczygtą dzierżawę dóbr pojezuickich, z obo­
wiązkiem płacenia 4 '/, prc. od sumy szacunko­
wej, na rzecz komisji edukacyjnej. „Dosyć po­
wiedzieć, że w komisji rozdawniczej wśród in­
nych, zasiadali tacy ludzie jak  M ł o d z i e j o w -  
s k i, K s a w e r y  B r  a n i c k i, A d a m  P o -  
n i ń s k i  (kuchmistrz wielki korouuy, komandor 
zakonu maltańsKiego, syn Macieja, starosty 
wscłuwskiego, obdarzony niegdyś przez Augu­
sta  III., jurgieltnik Moskwy, m arszałek konfe­

deracji w Warszawie, w sławnej walce z Rej­
tanem r. 1773), Ł ę t o w s k i ,  poseł kraaowski, 
książę M a r c i n  L u b o m i r s k i ,  G u r o w s k i ,  
R a c z y ń s k i ,  biskup M a s s a l s k i ,  M i c h a ł  
R a d z i w i 11, aby wnosząc z politycznego cha 
rakteru o prywatnym, niczego się dobrego po 
niej nie spodziewać.” ( S z u j s k i .  I b i d e m ,  
str. 511.) Wiadomo, że to byli pnew ódzcy  
zdrajców.

Dobra pojezuickie szacowane przez spół- 
ezesnych na 32 miljonów, przynosiły zaledwie 
800.000 rocznego procentu.

W  r. 1774 pośród czynności, wołających o 
pomstę do nieba, żądali tytułów książęcych: 
P o n i ń s k i ,  M a s s a l s k i .  Ci dostali. L u b o ­
m i r s k i e m u ,  J a b ł o n o w s k i e m u  i S u ł ­
k o w s k i e m u  pozwolono nosić ty t i ł  k s i ą ż ą t  
n i e m i e c k i c h .  Ich potomkowie nadane tytuły 
na takim sejmie noszą pc dziś dzień! Przeciw 
temu postanowieniu sejmu protestował R o ć  Ci­
s z e w s k i ,  poseł ciechanowski. Ale był to głos 
wołającego na puszczy, w obronie równości.

W tyinie roku (1774) trzej ambasadorowie 
zawezwali delegację, aby w ośmiu dniach p o d  
n a j s u r o w s z ą  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą  
przyjęła podany sobie a ułożony dawniej pro­
jek t  R a d y  n i e u s t a j ą c e j .  Poniński, Mło- 
dziejowski i Antoni Sułkowski stanęli od razu 
jako główni obrońcy projektn narzuconego R a ­
dy. Do szlachetnej opozycji należeli: T u r s k i  
biskup łuck i,  Ś t a n i s ł a  w L u b o m i r s k i  
marsz. w. kor., W i l c z e w s k i ,  kasztelan pod 
laski, O r a c z e w k i ,  kasztelan poseł krakow­
ski, S z y d ł o w s k i ,  kasztelan żarnowski (je­
den z najgorliwszych patrjotów, którego mo- 
żnaby porównać z Rejtanem), C z e t w e r t y ń -  
s k i  A n t o n i  poseł bracławski (którego nie 
trzeba mieszać z innym Antonim Czetwertyń- 
skim, posłem przemyskim, powieszonym przez 
lud w Warszawie, na batogu, za zdradę), D u ­
n i n  poseł łęczycki i inni.

Szydłowski przecząc delegacji prawa okre­
ślenia władzy królewskiej, zak o ń czy ł: „Cbcę 
mieć króla królem, a nie dożą." Na drug’ dzień 
Sułkowski, pragnąc według instrukcji dworu 
moskiewskiego utrzymać anarchię i w o l n o ś ć  
s z l a c h e c k ą ,  bronił, jak się wyrażał, p r e r o ­
g a t y w  w o l n e g o  n a r o d u ,  (którym rządzili 
ambasadorowie!!!)...) bronił p r a w  R z e c z y p o ­
s p o l i t e j  (na której czele s tała  K atarzyna!!!) , 
a wołał w zapale: „Wolę mi«ć króla dożą niż 
monarchą.”

Stackelberg też oznajmi!', że jeżeli sejm nie 
przyjmie Consilium permanens, jeżeli tem samem 
nie przyjmie projektu, ograniczającego władzę 
królewską, „szkodliwą całości i niepodległości 
Rzeczypospolitej", w takim razie „dla dobra na­
rodu" natychmiast wyszle kurjera po wojska.

Jakież były zaraz główniejsze czynności 
Rady nieustającej ? Oto gdy niektórzy posłowie

sejmu wnieśli ustanowienie podatków na s ta łe  
wojsko, mające wynosić nie więcej j a k  3® ty ­
sięcy żołnierzy, R ada  nieustająca oparła się 
temu.

Tak zwana k o m i s j a  r o z d a w n i c z a ,  któ­
ra  wypłynęła z Rady nieustającej, to samo z ro ­
biła z dobrami królewskiemi (królewszczyzną), 
cozjezuickiemi, wydzierżawiając je  zan&dzwyczaj 
m&iemi czynszami swoim krewnym i zauszni­
kom Tym sposobem pozyskiwali szlachtę.

Nareszcie w roku 1775 a m b a s t d o r o w i e  
t r z e c h  d w o r ó w  nakreślili konstytucję dla 
w o l n e j  r z e c z y p o s p o l i t e j  p o l s k i e j !  Wnie­
śli p r a w a  k a r d y n a l n e ,  które reprezentantom 
narodn kazali zatwierdzić.

Oto ich treść: 1) Królem polskim może być 
tylko Piast. 2) 8ynowie i wnukowie tego króla 
nie mogą być kandydatami do korony polskiej. 
3) Rząd nazywa się r z ą d e m  w o l n y m  R z e ­
c z y p o s p o l i t e j ,  składającym się z trzech s t a ­
nów: króla, senatu i s tanu  rycerskiego. 4) U s ta ­
nawia się R ada  nieustająca, dla otworzenia s ta ­
nowi rycerskiemu wpływu na rząd, a zabezpie­
czająca mu w o l n o ś ć  i r ó w n o ś ć .

To straszne szyderstwo, podobne do policz­
ka, wymierzonego narodowi, dało mu dopiero 
poznać cały ogrom poniżenia, dało zmierzyć g łę ­
bokość otchłani, w k tórą  go przemoc potrąciła. 
Jeżeli z&sługnją na podanie powszechnej w zgar­
dzie imiona tych, którzy na owym sejmie wspie­
rali radą  i czynem najezdników, me mniej s ł u ­
szną jes t  rzeczą przypomnieć wdzięczności n a ­
rodu, ku zasłużonej czci, tych prawych mężów, 
którzy z całą energią przeciw zdradzieckim pod­
stępom i przemocy wystąpili.

Takie wspomnienie miłem jest każdemu i 
po stu latach.

Najenergiczniej walczyli z delegacją-. D u ­
nin,  J e r z m a n o w s k i ,  A n t o n i  C z e t w e r t y ń -  
s k i  (bracławski) i W i l c z e w s k i ,  żądali roz­
wiązania konfederacji i zwołania walnego sęj 
mu. Nie chcieli nowego rządu „prywatnemi in­
teresami narzuconego”. Zacny Jerzmanowski 
wołał: „Próżno u ż a lm y  się na przemoc cudzą. 
Przemoc bez naszej uległości s tałaby się bez­
silną". Wilczewski otwarcie oskarżał delegację 
o nadużycie.

W końcu odpowiedziano wszystkim, że 
„ t r a k t a t y  z z a b o r c z e m i  d w o r a m i  m u ­
s z ą  b y ć  r a t y f i k o w a n e  p r z e z  s e j m,  p o d  
g r o ź b ą  w o j n y ,  p n a w e t  p o d  g r o ź b ą  n o ­
w e g o  r o z b i o r u  P o l s k i ;  r o z g r a n i c z e ­
n i e m  z a ś  p o w i n n a  s i ę  z a j ą ć  R a d a  n i e ­
u s t a j ą c a . "

Dnia 11. kwietnia 1775 roku odczytano no­
minacje królewskie do Rady nieustającej, i po ­
twierdzono czynności delegacji.

Dawniej oligarchja była tylko nadużyciem 
de fac to , odtąd s ta ła  się Re jurę. Delegacja była 
ulegalizowaną oligarchią. Rada nieustająca n o



nad ludem ruskim prawa poddaństwa, które
bardziej, ni* gdziekolwiek strasznem było w 
kraju tutejszym, znajdującym się wpływem in­
nowierców, usiłujących obrać na ślepe i posłu­
szne narzędzie intryg politycznych, tutejszą lu ­
dność ruską, która zawsze tchnęła gorącą mi­
łością dla rodzinnej ziemi ruskiej. Następny po 
wyswobodzeniu włościan, szereg rządowych 
środków i postanowień, zmierzających do do­
bra ludu i duchowieństwa, a szczególnie nada­
ne hojną ręką Waszej cesarskiej Mości obfite 
fundusze, ua kształccuie wszystkich stanów w 
duchu ruskim, ożywiły lud i obudziły w nim 
głuchnące pod naciskiem obcych, nieprzyjaciel 
skich wpływów, poczucie starożytnej jedności 
ludowej i kościeluej, z pozostałą Rosją, które 
wypowiada się obecnie, przy niezmordowanych 
pracach wiernego ludowi duchowieństwa, przez 
szczero życzenie zupełnego porączenia się na 
powrót z kościołem prawosławnym, wyrażane 
tak  w oświadczeniach osób pojedyńczyeli jak  i 
w uchwałach całych parafij.

Silnie przeświadczeni o czystości dogma­
tów świętego prawosławnego wszeehrosyjskiego 
kościoła, od wspólności, z którym tak długo 
byliśmy oderwani, i ożywiani troską o dobro 
powierzonych nam i jednomyślnych z nami wier­
nych, postanowiliśmy upaść do stóp Waszej ce­
sarskiej Mości, i najpoddaniej prosić o u trw a­
lenie dalszego losu ruskich unitów dyecezji 
chełmskiej, przez dozwolenie im połączenia się 
napowrót z ich praojcowskim kościołem prawo­
sławnym, abyśmy wszyscy jednem sercem i je- 
dnemi ustami chwalili Boga i modlili się z ca­
łym Indem reskim o zdrowie i pomyślność Two­
ją. Najpobożniejszy monarcho, dla szczęścia i 
kwitnięcia drogiego nam Kraju rodzinnego — 
ziemi ruskiej.

Sekretarz konsystorza odczytał nadeszłe 
do zwier/xhności dyecezalnej raporta  dziekanów: 
augustowskiego z 16. stycznia N. 25 , hrubie­
szowskiego z 2. lutego Ń. 32, chełmskiego z 5 
lutego N. 46, tomaszowskiego z 8 lutego N. 112, 
krasnystawskiego z 8. lutego N 21, zamost- 
skiego z 8. lutego N. 21 i biłgorajskiego z 9. 
lutego N. 30, oraz telegram z 16 lntego, z do­
łączeniem oznąjmieft szczerego życzenia ducho­
wieństwa parafialnego tych dekanatów, powró­
cenia wraz z wieruymi na łono kościoła prawo­
sławnego, do którego odwiecznie należeli nasi 
przodkowie, i pozostawania w niezmiennem po­
słuszeństwie Najświątobliwszemu, wszechrosyj- 
skiemu synodowi rządzącemu Następnie admi­
n is tra tor parafii zawezwał zebranie do wypo­
wiedzenia swej opinii w powyższym przedmio­
cie. Zebrani po wszechstronnem i dojrzałem 
rozważeniu obecnego położenia rzeczy w dye- 
ceji Chełmskiej i zważywszy, że będące ODecnie 
w parafiach w pomienionych dekanatach ducho 
wieństwo, z wyjątkiem kilku księży z liczby 
128 proboszczów, jednomyślnie prosi zwierz­
chność dyecezalną o wyjednanie najmiłościwsze* 
go zezwolenia monarszego, na połączenie się 
napowrót i powierzonych im parafian z kościo­
łem prawosławnym, i że w gubernii Siedleckiej 
już nastąpiło połączenie się napowrót znacznej 
większości grecko - unickich parafij dyecezji 
Chełmskiej, pozostałe zaś nie zaniedbają pójść 
za ich przykładem, postanowili:

po lsze , ułożyć i podpisać akt o połącze­
niu się napowrót Chełmskiej dyecezji grecko- 
unickiej z prawosławnym kościołem wszechro- 
sy jak im ;

po 2gie, ułożyć i podpisać najpoddańszą 
prośbę o najwyższe zezwolenie na takowe połą­
czenie się napowrót;

po 3cie, prosić administratora dyecezji o 
przedstawienie rządowi o niniejszem postano­
wieniu i o wyjednanie upoważnienia do złożenia 
tej najpoddańszej prośby z dołączeniem aktu o 
połączeniu się napowrót i oryginałów oświad­
czeń duchowieństwa, za pośrednictwem w ybra­
nej w tym celu óepntacji grecko-uuickiego du­
chowieństwa, składającej się z administratora 
dyecezji, dwóch protojerejów katedralnych i 
wszystkich dziekanów wyż wspomnianych d e ­
kanatów.

Protokół czytali i' podpisali : administrator 
dyecezji Chełmskiej, starszy protojerej k a ted ra l­
ny Marceli Popiel; starszy  protojerej katedralny, 
archiprezbiter Józef Wójcicki; rektor semina- 
ljum duchownego, starszy protojerej katedralny 
Hipolit K ry n ic k i ; sekretarz konsystorza, p ro ­
tojerej katedralny Jau  Hoszowski, ; łonek kon­
systorza duchownego, protojerej katedralny Ma­
kary  Chojnacki; członek konsystorza duchowne­

go , nauczyciel religii sześcioklasowe] szkoły 
żeńskiej, ksiądz Michał Dobrjański; inspektor 
seminarjum duchownego, ksiądz Ambroży Siet- 
n ick i ; wikarjusz katedralny, ksiądz Jau  Makar 
i wikarjusz katedralny, ksiądz Emil. Barwiński.“

Spraw a /.lania kolei ga licy jsk ich  i 
u regu low anie  ta ry f  kolejowych.
Objawiony w najnowszym czasie zamiar 

zlania wszystkich kolei galicyjskich, a w szcze­
gólności kolei Albrechta, Naddniestrzańskiej i 
Łupkowskiej z koleją Karola Ludwika i zmo­
nopolizowania przez to ruchu przewozowego, 
grozi krajowi pod względem ekonomicznym tak 
wielką klęską, że Wydział krajowy, na pierw­
szą wiadomość o tym zamiarze, uchwalił jeszcze 
przed zebraniem sejmu, wystosować do ministe- 
rjum handlu przedstawienie, przeciw projektowi 
rzeczonego zlania, a za uregulowaniem taryf 
kolejowych.

Zanim atoli wypracowany w tym przedmio­
cie meniorjał Wydziału krajowego mógł być wy­
ekspediowanym, uczynił w tej sprawie poseł 
Wolański w Izbie wniosek, który uchwalą sej­
mu przekazany został komisji administracyjnej.

Gdy wobec ujęcia tej sprawy przez sejm w 
swe ręce, ingerencja Wydziału krajowego usta­
je, z drugiej zaś strony rzecz jes t  bardzo na­
głą i żadnej zwłoki nie cierpi; postanowił W y­
dział krajowy przedstawić sejmowi meniorjał 
wypracowany, celem wystosowania go do c. k. 
ministerjum handlu. Memorjał ten brzmi jak  n a ­
stępuje :

Objawiony przez c. k. Wysoki rząd zamiar 
niesienia możliwej pomocy poanpaaającym au- 
strjackim kolejom żelaznym, znalazł także w 
Galicji wdzięczne uznanie.

Ponieważ zaś co do sposobu uregulowania 
stosunków podupadających galicyjskich kolei 
żelaznych, opartego ua pomocy państwowej, 
dwa projekta wymieniają, z których jeden dąży 
do połączenia częściowego, a mianowicie: kolei 
Albrechta, Naddniestrzańskiej i Przemysko- 
Łupkowskiej, jako osobnej grupy, drugi zaś do 
zlania wszystkich kolei rzeczonych z koleją 
Karola Ludwika, i połączenia z tą  wielką siecią 
kolei czerniowieckiej, przeto podpisany Wydział 
krajowy poczytuje sobie za obowiązek, skieio- 
wać uwagę Wys. c. k ministerjum handlu na 
szkody, które ta  ostatnia kombinacja zgoto- 
waćby mogła pod względem ekonomicznym tak 
dla Galicji jak  i dla państwa całego.

Każda dłuższa kolej żelazna jes t  do p e ­
wnego stopnia, ze względów eKonomicznych 
monopolem, którego nadmiernemu wyzyskiwauiu 
można i należy kłaść tamę, przez wdanie się 
władzy rządowej, osobliwie zaś przez konku­
rencję innych dróg żelaznych.

Co się tyczy galicyjskich kolei żelaznych, 
a mianowicie kolei Karola Ludwika, je s t  rzeczą 
stwierdzoną i powszechnie znaną, iż trzyma 
się ona z największą bezwzględnością zasady 
zniżania taryf swoich tam tylko, gdzie ją  do 
tego zmusza konkurencja z inaemi kolejami, i 
że mimo wszystkich zażaleń kraju i usiłowań
c. k. rządu, administracja tej kolei trwa ciągle 
przy systemie taryfowym, k tóry  wielką przy­
nosi ujmę interesom producenta, kupca i robo­
tnika galicyjskiego.

Z mnogich przykładów przytaczamy nastę­
pujące: W nieszczęsnym dla Austrji r. 1866
podniosła kolej Karola Ludwika ażjo o 25 prc. 
W  skutek tego okazała się taryfa tak  wysoką, 
że niejaki Ignacy Kraus, przedsiębiorca prywa­
tny z Bielska, podjął się urządzenia między 
Bielskiem a Lwowem transportu na kolach, 
który wypaść miał taniej aniżeli transport ko ­
lejowy. Kolej Karola Ludwika, zagrożona kon­
kurencją, nieznaną przedtem w rocznikach ko ­
lejowych, poradziła sobie w ten sposób, iż u 
chyliła 25 prc. dodatek do ażja, lecz t y l k o  
dla towarów z Bielska transportowanych, po­
zostawiając go zresztą niezmienionym tak, iż 
nawet między Przemyślem aLw ow em  (13% m.) 
odbywał się dalej transpor t  mąki na kolach.

Podobne zdarzenie miało miejsce r.a tej sa­
mej kolei w latach 1865/66 przy transporcie 
drzewa- Dyrekcja zniżyła (!) taryfę dla drzewa 
na 1.6 et.; ponieważ jednak taryfa ta  na całej 
przestrzeni ze Lwowa do Krakowa nie opłacała  
się, więc kupcy usiłowali korzystać z owego 
zniżenia przynajmniej w teu sposób, iż ze Lw o­
wa do Jarosław ia  (16 m.) prowadzili drzewo 
koleją, a  ztamtąd spławiali je  Sanem Lecz za-

głaby zostać rządem dla kra ju  pożytecznym, 
gdyby nie składała się po większej części z lu­
dzi złych i przewrotnych. „Wyszedł potwór z 
jam y; powiada Szujski — naród ubił go na sej­
mie czteroletnim w latach 1778—91.“

Gdy w ten sposób zakończono sejm 1773 — 
1775, jeden z senatorów, S t a n i s ł a w  L u b o ­
m i r s k i  i siedmiu ze stanu rycerskiego zapro­
testowali przeciw jego  uchwałom i wyszli z sali 
obrad. Do Stanisława Lubomirskiego p rzy łą ­
czyli s ię :  K o ż u c h o w s k i ,  D u f l i o ,  J e r z ­
m a n o w a  k i ,  Bi  e s i  e k i e r  s k i , C z e t w e r -  
t y ó s k i ,  P r z y j e m s k i  i S k i r m u n t .  Poszli 
śladem Rejtana. Kilku posłów nie było na po­
siedzeniu. Rospacz ubezwładuiła ich.

R esz ta  podpisała ak t  hańby 1 
„Tak się dokonało, — mówi H errmann w 

swojej historji Rosji — zwycięstwo przemocy 
obcej, nad narodem zohydzonym i pohańbionym 
w łasnow oln ie /

„Ale to się stało — odpowiada Szujski — 
po 200-łetnim zamęcie wewnętrznym, po 60-le- 
tniej ciemnocie jezuickiej, za czasów saskich, 
po pięcioletnich burzach konfederacji barskiej, 
i po dwuletnich rządach uprzywilejowanych 
zbrodniarzy, podtrzymywanych przez najezdni- 
ków. na wyżynie absolutnej władzy.“

Historja powinna być nauką dla wsz.yskich. 
Jeśli nie ma komu u nas czuwać nad zbrodnia­
rzami, niech historja czuwa nad n im i!

A duch Rejtanów żyje i wiecznie żyć będzie.

R ó ż n o ś c i .
* D o w cip  z ło d z ie jsk i  Do pew nego ki«łba- 

śn ika w D ebreezyn ie, przybył i iedaw no ja k iś  n ie ­
znajom y, który się przedstaw ił jako dachów karz, i 
opowiadał, iż  pracnje około naprawy dachu są s ie ­
dniego domu. P oniew aż jednak gospodarz nie po­
siada drabiny dość w ysokiej, prosił kiełbaśnika o 
pożyczenie i pozw olenie ustaw ien ia  je j na swym  
podwórzu. Uprzejm y W łoch najchętniej zadość czy­
ni prośbie, pomaga sam ustawiać drabiuę i powra­
ca do Bwego handlu. A le nieznajomy korzystając z 
sytnacji, zabiara kilka daehów ek i około siedm - 
d ziesiąt funtów złożonych na strychu wędlin. Łotr 
śm iał się z pew nością ze sw ego dowcipu, ale śm iał 
się zaw cześn ie , bo kilka dni później w yśledziła  go  
policja, k iedy w  rozmaitych sklepach chciał aprze-, 
dawać rzeczy  skradzione.

* Osuszenie błot pińskich. P etersburskie  
W iedom osti pośw ięcają obszerny artykuł kw estji 
osu szea ia  b łot pińskich  i projektowanym liniom  
dróg żelaznych , m ających przeciąć P o lesie  w kilku  
kierunkach. Zdaniem autora artyknłu nowe te  lin ie  
kolei skuteczn ie przyczynić się mogą do p rzysp ie­
szen ia  prac około osu szen ia  i użyźnienia od!ogiens 
dotąd le łą e y c h , a begatych  obszarów polskich. 
Studja odnośne do pomienionych kolei ju t  w roku 

zeszłym  dokonane były  z polecenia  m inisterstw a  
komuuikaeji. Na ich podstaw ie sporządzony obecnie  
zosta ł projekt sieci dróg żelaznych poleskich. G łó ­
w ną arterję ich ma stanowić lin ia  od Brańska  
przez Homel i Pińsk do B rześcia  litew sk ieg o , a 
od niej poprowadzone będą odnogi, jedna ku dro­
dze m oskiew sko-brzeskiej, a druga do Kow la. S ieć  
kolei poleskich mieć będzie w ażne także znaczenie, 
jako m ogąca konkurować w przew o2ie towarów z 
południowych prow iacii do portów morza bałtyck ie­
go, z innemi drogami. Budowa zaś ich  raa być od­
daną jednem u z T ow arzystw , eksploatujących już 
jedną z b liższych  dróg żelaznych, które nadto bę­
dzie mogło przedstaw ić najw iększą gw arancję co 
do dokładnego w yw iązania  się z tej roboty.

* S ło w o  D u m asa .  N ieboszczyk  D um as, znany  
z dowcipu i zajm ującej zw ykła satyry , zaproszony  
został do markiza R. na objad, gd zie  ta k ie  Znajdo­
w ać się miał n ieprzyjazny mu p. N. Ten ostatni, 
dow iedziaw szy s ię , że wspomnianą biesiadę podzie­
lać ma z Dumasem , prsyjął zaproszenie z tym j e ­
dynie w arunkiem  , że znakom ity, a groźny swoim  
dowcipem a u to r , zobowiąże się nie więcej jak raz 
tylko odezw ać się przy stole. Objad był ożywiony. 
P. N. mówił w ie le  i dowcipnie, gdy przeciw nie Du­
mas z pod7.iwem w szystk ich  w spółbiesiadników, sie 
dział m ilczący. P rzy końcu objado podano pasztecik i. 
P. N. skonsum owaw szy ich sporą p orcję , rzekł do 
siedzącej obok damy:

— „Skruszyłem  tyle pasztecików , ile Samson  
F ilistyn ów . “

—  „I tąż samą bronią1* —  odrzekł sucho D u­
mas, czyniąc aluzję do oślej szczęk i, którą Samson 
grom ił F ilistyn ów .

B y ło to . podług przyjętego w arunku, jedyne  
jeg o  podczas nczty  od ezw anie się, po którem p. N. 
bezzw łocznie opuścił tow arzystw o.

* P o m n ik  S ch u m an a .  W  Lipsku 8 . b. m. 
odsłonięty zosta ł pomnik ku pamięci znakom itego 
niem ieckiego kom pozytora Roberta Schumana. Jest- 
to obelisk  z szarego, polerowanego syenitu, na k tó ­
rego przedniej stron ie um ieszczony je s t  bronzowy 
medalion z portretem  kom pozytora, a pod nim pro­
sty  napis: R, SCHUMANN.

rząd kolei Karola Ludwika wpadł rycnro na po­
mysł zabezpieczenia sobie transportu drzewa na 
całej pizeslrzeui, odwołując w listopadzie 1866 
r. zuiżeuie taryfy na przestrzeni ze Lwowa do 
Jarosławia.

Że przy takiein i podobuem postępowaniu 
gospodarstwo społeczne upada, a przynajmniej 
zatrzymuje się w rozwoju, i że wskutek tego 
uietylko kraj cierpi, lecz także i państwo po­
nosi dotkliwą szkodę, ze względu na ubytek siły 
podatkowej, wykazał podpisany Wydział k ra jo ­
wy w odnośnym do Wysokiego c. k. ministerjum 
handlu wystosowanym memorjale z d. U', maja 
1870 1. 4327- Od owego czasu nie zmieniły się 
stosunki na lepsze, i chociaż taryfą kolei K a­
rola Ludwika, wydaną w majn 1872 r. pod 
wpływem Wysokiego c. k. rządu i pod naci­
skiem powszechnej konkurencji zuiżouo niektóre 
opłaty, taryfa ta w zasadzie i całości pozostała 
poza wymaganiami powszechnego ruchu, a dziś 
nawet można skontatować fakta, które produk­
cji i handlowi Galicji nowym grożą ciosem.

Konwencja, zawarta  niedawno między k o ­
lejami niemieckiemi. a mianowicie: Północną, 
Karola Ludwika i Ozerniowiecką z jednej, a ko­
lejami pruskiemi z drugiej strony, dla przewozu 
zboża z Brodów. Podwołoczysk, Jas,  Ozernio- 
wiec itd., daje niezbity dowód najzupełniejszej 
bezwzględności dla interesów kraju i państwa, 
a przytern uwagi godny przykład faworyzowa­
nia obcej produkcji i obcego handlu, przez rze­
czone koleje austrjackie.

Dla stwierdzenia słósv powyższych, po.łaje­
my poniżej porównawczą tabelę kosztów tran s ­
portu podług taryfy, kt.óia dla Galicji pozostała, 
z kosztami podrug odnośnej taryfy specjalnej z 
dnia 1. lutego rb. i przyznanych następnie ta 
ryf wyjątkowych w bezpośrednim ruchu ze Szcze- 
cinem i Wrocławiem:

tylko o 31 feników mark. mniej, niż. Brody. 
Kraków, który leży o 57,, mil bliżej Szczecina 
niż Brody, piąci za przy wiezienie 1 ctr. clow. 
zboża tylko o 26 ct. w. a. mniej, gdy transport 
takiej samej ilości zboża z Brodów do Krakowa 
kosztuje 53, ct. w. a. (C. d. u.)

frazes. Uchylam kornie czoło przed majestatem
króla wydającym prawa, chcę 'mu służyć aż

A u s t ro -W ę g ry .  Po zwyczajnem walnem 
zgromadzeniu akc.jonarjuszów k o l e i  O z e r-
u i o w i e o k i e j ,  naznaczouem na d. 3<> lun.,
które zajmie się tylko sprawami rumuńskich li- 
nij tej kolei, ma być zwołane zgromadzenie nad­
zwyczajne dla uchwalenia kroków w celu znie­
sienia sekwjeslracji.

T ak  zwani klerykalni posłowie p o ł u d n i e -  
w o t y r o l s c y  przyłączyli się do większości 
sejmowej, tj do stronnictwa anticentralistycziie- 
go; liberały zaś i umiarkowani do mniejszości 
centralistycznej, ale pod warunkiem nietykania 
sprawy włosko-tyrplskiej. Hr. Bossi-Fedrig-.tti, 
jako ceutralista rasowy, złożył w sejmie pisem­
ne oświadczenie, że nie przyłącza się do ośw.a.l-

osUtuiej kto,di krwi  mojej, ale majestatu pra- , 
wa nie znam w Prusach. (Niepokój i głosy po- ^  0 
Lakujące.) Jeżeli państwo sądzi, że przez prze- ua°?z
iłożony projekt uwolni się od ' subwencji
dla biskupstw, to w ’ —1--------następstwie logicznem , , 
trzebaby przyznać to samo prawo każdej gini- T J  
nie a  uawet każdej jednostce. Przewidziano te -iblicziw Izbie deputowanych, i dlatego wtrącono do ^  
projektu jeszcze jeden paragraf. Projekt pozwą- _  m 1 
la każdemu duchownemu pozyskać subwencję B-
przez podpisunie rewersji na posłuszeństwo dla „ ■' 
spraw państwa. Jo i to ^  tó samo, co było we ó.
Francji w r. 1789, gJbrie wszyscy prawie du- (T
chowni odmówili przysięgi. Nie je s t  to wcale »W»K(
rewolucyjną siaiuniisko, —- a historyk Hausser leke i

czenia 5 posłów południowo tyrolskich, wczoraj

Koszta transportu 1 cetnara clowego zboża-.
marki =  złr.

F rach t  z Suczawy do Szczecina 2.39 1.31
„ „ Czerniowiec „ 2.24 1.23
„ „ Podwołoczysk „ 2.12 1.16

„ Brodów „ 1.96 1.07V,
„ Krakowa „ 1.47 81

n „ Suczawy do Wrocławia 1.75 0.96
„ „ Czerniowiec do „ 1.60, 0.88

„ Podwołocz. „ „ 1.48, 0.81%
„ „ Brodów „ „ 1.32, 0.72%

0.53„ 0.81 1.345

złr. +  złr  razem 
F rach t  z Suczawy do Krakowa 

i z Krakowa do Szcze­
cina 108, 0.81 1.8%

„ „ Czerniowiec do K ra ­
kowa i z Krakowa do 
Szczecina 0.865 0.81 1.675

„ „ Podwołoczysk do
Krakowa i z K rako­
wa do Szczecina 0.653 0.81 l-46s

„ „ Brodów do Krakowa
i z Krakowa do Szcze­
cina

„ „ Suczawy do Krako-
kowa i z Krakowa 
do Wrocławia 1.08, 0.40 '/a 1-4%

„ „ Czerniowiec do K ra ­
kowa i z Krakowa 
do Wrocławia 0.865 0 40„ 1.27

„ „ Podwołocz. do K r a ­
kowa i z Krakowa 
do Wrocławia 0.65,, 0,455 1.05g

„ „ Brodów do Krakowa
i z Krakowa do W ro 
cławia , G.53, 0.40, 0-94,

Obwieszczeniem z* d. 1. kwietnia użycza 
wprawdzie kolej Karola L idwika dla Lwowa 
i Krakowa ulgi tranzytowej dozwoleniem l i n i i  
ł a m a n e j ,  lecz z końcem sierpnia r. b. obo­
wiązywać będzie ponownie taryfa specjalna z
d. 1. lutego 1875 i ten sam stan rzeczy znowu 
powróci.

Rzut oka na powyższą tabelę porównaw­
czą, wskazuje rażące różnice na niekorzyść k ra ­
ju i państwa, i świadczy o wyraźuym zamiarze 
odwrócenia handlu od targowisk krajowych, a 
skierowania go na place obce. P rzyk łady  wy 
świecą rzecz jeszcze lepiej. Przewóz 1 ctr cło- 
wego zboża z Brodów do Szczecina kosztuje 
podług specjalnej taryfy tyle, co fracht z Rze 
szowa do Szczecina podług taryfy ważnej dla 
Galicji przy oddaleniu o 37 mil krótszem. T a r ­
nów bliższy o 47 mil od Brodów płaci do Szcze­
cina tylko o 27 feników mark, a do Wrocławia

przez nas podanego
W s e j m i e s t y r y j s k i m iul erpelował 

ji. Woszniak, Słowieniee, jakie są przeszkody 
co do zmiany ordynacji wyborczej.

P ru s y .  Na posiedzeniu Izby panów w d 
14. kwietnia odbywały się pierwsze obrady nad 
uchwalonym już w Izbie, posłów projektem o 
wstrzymaniu uposażenia duchowieństwa katoli­
ckiego. Marszatea Izby hr. Stolberg-Werniga- 
rode pierwszy oświadczył się za projektem, 
snąć chcąc naprawić opinię swoją u rządu, po­
psutą dawniejszem występowaniem jego prze 
ciw ustawom majowym. „Ustawy majowe — 
mówił on teraz — nie sprzeciwiają się pra 
wom bożym i dlatego katolicy słuchać ich po­
winni Interes państwa wymaga, aby złamać o- 
pór duchowieństwa, i dlatego trzeba mu podać 
rękę do uchwalenia poiizetmych ku temu 
środków,

Hr. Brtilil zauważył następnie, że ani ko­
ściół katolicki, ani żaden z jego biskupów 
nie uegował nigdy egzystencji państwa tak, 
jakby to tłómaczyć można z słów poprzednie­
go mowey. Poczerń zabrał głos hr. Lippe, były 
minister sprawiedliwości, podnosząc, że rząd 
rozpoczynając walkę kościelno polityczną spo­
dziewał się natychmiastowego ustępstwa R z y ­
mu. Przeliczył się w tym względzie. Wszelkie 
środki użyte dotąd przeciw oporowi katolickie­
go kościoła i s ług jego, okazały się beżowo- 
cuemi a rozdwojenie w kraju przybiera coraz 
większe rozmiary. Konkordat z r. 1821, na mo­
cy którego wydaną została buła de salute ani 
marum , istnieje w całej pełni i tylko król sam 
a nie reprezentacja kraju znieść go może. J e ­
żeli hr. Stolberg twierdzi, że konkordat ten z 
powodu dogmatu nieomylności utracił swą pra 
womocność, w Ukim razie i kurja rzymska 
miałaby prawo do zerwania go, gdy król pru­
ski z absolutnego sta ł  się 184S r. konstytucyj­
nym monarchą. My sami znosimy ouecnie leon 
kordat i sądzimy być się wolnymi od wszel­
kiego zobowiązania. Takie postępowanie nie 
znauetn mi było dotąd jak  równie? nieznanem 
mi je s t  to, żo należy zawiesić subwencję p ań ­
stwową z tej przyczyny, iż ultramontanie stali 
się winnymi obrazy majestatu państwa. — Je s t  
to mi zupełnie nową rzeczą jak  i utworzenie 
osobnego trybunału i wydawanie wyroków. I 
przeciw komu? Skoro pojedyncza osoba wykro­
czy przeciwko prawu, iiiechajże osądzi ją sę ­
dzia wedle istniejącego prawa, ale niesłychaną 
jest rzeczą całą korporacją stawiać pod sąd 
bez przekonania się uprzednio, kto zawinił a 
kto jes t  bez winy. J e s t  to krzyczącą zasadą 
prawnego państwa. Jeżeli tak dalej pójdziemy, 
istotnie nie wiem dokąd zajdziemy. Nie chodzi 
tu o zasadniczy opór przeciw prawom, ale o 
nieuznawanie ustaw majowych a obiedwie stro 
ny twierdzą, iż jedna wkracza w drugiej kom­
petencję i jeżeli ta  kwestja kompetencji nie bę­
dzie załatwiona, w takim razie łatwo być ino 
że, iż uie da się już rozstrzygnąć paragrafami 
praw i rozstrzygać j ą  trzeba będzie orężem. 
Obija się ciągle o nszy moje wyrażenie „maje­
s ta t  prawa “ Brzmi to sznmnie i wywołuje w ra­
żenie w wielkich zgromadzeniach ale jes t  to 
tylko czcza abstrakcja  i czysto republikański

uznaj je, oświadcz Ą ą ę  następujące słowa: „Su- ^ . 
mienie owych ludzi kazało im wybierać J
pomiędzy głodem r zy w o p r z y s i ę z t w «111. “
I u nas skutki praw kościelno-politycznycli były 
tylko demoralizującej natury, i wcale r.ie m pra-
wiedliwiają nazwy walki kulturowej. Bezw ględ-,^  , * 
nego poddania się żądać tylko można wśród '
wojny od nieprzyjaciela, ale nie można go żą-
dać od poddanych państwa. Obecnie mamy te !■_ ! 
saiue stosunki, o których mówi Mirabeau: „Ja- Up 
koby nic dość nam było jeszcze niebezpieczeństw, „j 
sprowadzamy sobie nowe i wielkie, a miasto po j ,e ’ : 
jednać się z kościołem celem wspólnej walki / '  
przeciw nim, rozpoczynamy walkę z kościołem 
samym.1* Panowie! Pragnę gorąco dla kraju po-
koju, lecz uie mogąc przewidzieć całej doniosło t  , 
ści przedłożonego projektu, nie mogę za n iinŁ#_ A  
głosować. , arony

Prof. Beseler, przemawiając za nstawą, rhano. 
s tara  się odeprzeć szyderczą uwagę hr. Lippełtwarć 
o majestacie ustawy, jako niepatrjotyczną. i de p. 
twierdzi, że majestat ten nie da się oddzielić od »ek»li 
majestat u cesarza. Kleist Reutzow sprzeciwia się *ezpl«< 
projektowi, gdyż odnośna ustawa pociągnie zarnym i 
sobą szkodę dla kościoła ewangielickiego. Mi-.ej, 
nister Falk  usiłuje zbić twierdzenie Reetzowa, anie «
powiada, że papież sam pierwszy naruszył trak- Dobrzs 
tat, i kończy tak : Obowiązek mój jako miuist.raur«ki
n a k a zu je  mi wystąpić przeciw twierdzeniu hr.
Lippe, jakoby rząd stawiał majestat ustawy 
ponad majestat króla, albo teu ostatni od pierw-tne;' a] 
szego oddzielał, i musi protestować przeciw ka tylko 
żdeinu takiemu wywodowi, który ma na celu winni, 
jedynie denuncjować i poddawać w podejrzenieUd> u 
pierwszych sług króla. J  ó z e f  Ii r. M i e  1 ż y ń -ie  
s k i zaprzecza kompetencji Izbie do ucliwŁleniark«,em 
takich ustaw, gdyż takowa sk łada się z wyzna-Dbwin 
niowców różnych wyznań. Rząd — powiada tenków, i 
polski członek Izby — celem przeprowadzeniaberta, 
onych nie szanuje nietylko praw, ale i samejdłngói 
koustytucji. gwałcąc wolność osobistą zarówuokłoiyć 
duchownych jak  świeckich ; mówca sam się s ta łn  p. c 
ofiarą takiego postępowania. Ustawy majowetajono 
jak  i teraźniejszy dalszy ciąg onych, uie sąpra-epecja 
wami, opartemi na moralności, lecz środkamimaaę 
okolicznościowemi, za pomocą których jednaniony 
część ludności może teroryzować drugą przez aktów  
fizyczną przewagę. J a k  dalece przy przeprowa-fcenać, 
dzauiu tych ustaw rząd je s t  niemoralnym, do- F 
wodzi ta okoliczność, że dla zwiększenia zastępukartac 
swoich zwolenników wypuścił na wolność deme-miony 
rytów z Osieczny. Ale nawet i tu omylił się wtkiegc 
rachubach, a Kubeczaków znaleźć trudno. Jiiony 

Ponętą zysków materjalnycb chciano sko -Norg* 
rumpować duchowieństwo; marne rachuby, a b&nkr 
Izba panów powołana z samego przeznaczenia £ 
swojego, jako ciało konserwatywne, — do sta- knpeo1 
wiania tamy wszelkim przewrotom, powinna ł d / ty  
potępić tak niemoralne prawa, popierające prze- * da* 
wrót. Hr. Mielżyński występuje przeciw usta- "‘ lep* 
wie również ze stanowiska polskiego. T a bo- ziy tc 
wiem u-iŁawa uwłacza królewskim przyrzecze w*Die 
nioin, jakie Polakom p r/y  okupacji dawnych CŁnyu 
ziem polskich najnroczyściej i kilkakrotnie za °kreżl 
pewniano. „Jeżeli więc, panowie — kończył | ndżm 
mowca — p o d  p o z o r e m  k u l t u r y  i p o- *st de 
s t ę p u,‘ zamierzacie wstrząsnąć w swych posa- ■*>» k 
darli monarchią dla tego, ażeby przeprowadzić cz4eX 
uciemiężenie wolności sumienia katolików, — Konci 
idźcie tedy za waszym popędem, ale równocze- ttn»ew 
śnie postawcie wniosek o zniesienie tej Izby!'1. .
„Taki rozkład, taki przewrót, prowadzi j e d y d*cle. 
n i e  do g i l o t y n y . 11 d<

’  S to s im k i  ro b o tn icze  w  W a rsza w ie .  W 
Gaz. Poltk. czytam y o godnem naśladowania urzą­
dzeniu stosunków robotniczych w zakładach fabry­
cznych pp. Lilpop, Rau i Loewen«teln w W arszaw ie, 
któro za  wzór podać mamy sobie obow iązek.

„Jak przy wielu innych tak i przy wspomnio- 
nycli zakładach (istn iejących  na Solcu i przy ulicy  
Śto-Jerskiej) do roku 18 74  była urządzona dla m iej­
scow ych  robotników tak zwana „kasa dla chorych**, 
do której w szyscy  rzem ieśln icy tak na koszta udzie­
lenia pomocy lek a rsk ie j, jako teź i na w sparcia w 
razie wypadków lo so w y ch , składali pewien staty  
fundusz. Od roku 1874 co do owej kasy dla cho­
rych, za szła  nader w ażna dla robotników zmiana.

Pom oc lekarską w łaściciele  fabryk biorą ca ł­
kow icie na siebie, i w tym celn w yznaczając z w ła­
snej kasy roczni# rs. 10 0 0 0 , na podstaw ie tuj sumy  
uslauaw iają budźtt. Tak budżet, jak  i szczegó łow y  
w ykaz wydatków za r. 187 4 mamy w łaśnie pod 
ręką, i z dowodów tych widzim y, że  w roku wspo- 
mnionyra w łaściciele  zakładów na opłatę stałej po­
mocy lekarskiej, niemniej na lekarstw a, przyrządy  
destnnrgiczne, kąpiule, w reszcie na koszta pogrzebu, 
tudzież w sparcia nadzwyczajne, zapom ogi dla rekon­
w alescentów  i t. p. pouieśli w ydatek, dający sumę 
ogólną rs. 8.793 kop. 82.

R ów nocześnie z przeznaczeniem  sta łego  f un­
duszu fabrycznego na pomoc lekarską i w sparcia, 
zam iast składki na rzecz kasy dla chorych , strą ­
conym zostaje  od dw utygodniow ego zarobku procent, 
na w nioski do rządowej kasy oszczędności , w edług  
zasad przez tęż kasę przyjętych.

Fundusz, w ten sposób zbierany przy każdej dwu­
tygodniowej w ypłacie , wnoszonym je s t  do kasy o- 
szczędności, czy li, źa tym sposobem każdy z robo­
tników zostaje  członkiem tej ostatniej instytu cji, i 
dla każdego- też  zarząd fabryki posiada urzędową, 
w tym celu wydaną książeczkę imienną. Nadto dla 
pow iększenia fnudnszu, składanego do kasy oszczę­
dności , każdy rzem ieślnik n ieza leżn ie  od wkładów  
obow iązkow ych, zatrzym yw anych przy w ypłacie, ma 
w szelk ie prawo pozostawić dowolne sumy dodatkowe. 
Skoro fundusz jednego  robotnika dojdzie rs. 50. 
może być na jego  żądanie przeniesionym  do kasy  
pożyczkowej rzem ieślników  w arszaw skich , podczas 
gdy dalsze wnioski, a i  do utw orzenia takiejże samej 
sumy iść będą do kasy oszczędności. Robotnik mo­
że odebrać książeczkę, a z nią i całkow ity  swój 
fu n d u sz , albo w chwili w ydalenia się z zakładu, 
albo też w razie nadzw yczajnej potrzeby, którą j e ­
dnakże zarząd fabryki bliżej zbadać i pośw iadczyć  
mn8i.

W  ciągu 1 8 7 *  wpłynęło do kasy oszczędności

razem  od 1555 robotników z obu fabryk rs. 14.298 
kop. 35 .

* P ró b a  k a p i ta n a  B o y to n a  przep łyn ięcia  w 
swym  aparacie kauczukowym przez k«nał L a Man­
che nie wypadła zupełnie szczęśliw ie. Już przy wy 
płynięciu z D ow er o 3 godzinie rano, czuł się ka­
pitan mocno osłabiony, a łódź tow arzysząca mu 
w ielokrotnie m usiała go ratować środkami w zm a­
cniającem u Mógł on wprawdzie używać p rzez  d łuż­
szy  czas sw ych Żagli, ale pomimo tego płynął bar­
dzo powoli z początku z powodu panującej w okół 
ciem ności, a później z powodu przeciwnych prąlów  
fa li. Gdy noc zapadła, obawiano się go stracić z o 
czu i w yciągnięto go z wody pomimo w oli, w ioząc  
go blisko sześć  mil w łodzi. W porcie hnlońskiui 
ogromne tłumy ludu w itały  go radośnem i okrzykami. 
Przy sprzyjających okolicznościach kapitan Boyton 
myśli tą samą drogą powrócić z Francji do A nglji.

* D y r e k to r  o p e ry  w a r s z a w s k ie j  p. Miin- 
cheimer, ustąpił, jak donosiliśm y wczoraj ze swej 
posady. D ziś do eh* Izą nas wiadomości, że na jego  
m iejsce, na które proponowaliśmy może trochę za 
późno z naszej strony 3Vł. Ż eleńskiego, powołany  
został p. Cezar Trombini, jak iś nieznany muzyk 
wioski. W idać z tego że Sioskale pracują nad tern 
by zn iszczyć operę polską w W arszaw ie, gdy p o­
mijają tylu znakom itych m uzyków, osiedlonych w 
kraju, a powołują z W łoch jak iegoś trębacza, o 
którym pisma w arszaw skie nie nie umieją po 
w iedzieć.

* T r z y  k o n k u r s a .  K om itet T ow arzystw a za ­
chęty sztuk pięknych w K rakowie w zastosow aniu  
się do lit. e), art. 2go ustaw y T ow arzystw a, na 
posiedzeniu sweni d. 6 kw ietnia r. b. odbytem u- 
chw alił na rok bieżący trzy  konkursa: m a l a r ­
s k i ,  r z e ź b i a r s k i  i, a r o. ii i t e k t o n i c z n y  
i n iniejszem  takowe ogłasza . W arunki pomienio 
nych konkursów następujące: Tem ata. Do konkursu  
m alarskiego: Obraz olejny, przedstaw iający „Go-
ścinność**. W ysokość figury pierw szoplanowej po 
winna mieć najmniej cali 18. Do konkursu rzeź­
b iarskiego: „D ługosz1*. S tatuetka, albo grupa, po­
dług uznania ko ikursującego, w odlew ie gipsowym . 
W ysokość flgnry ma wynosić najmniej cali 24. Do 
konkursu architektonicznego: Projekt bramy wja 
zdowej z dwoma bocznem i wejś iami do parku m iej­
skiego, oraz z m ieszkaniem  dla ogrodnika i dwóch 
odźw iernych. M ieszkanie ogrodnika składać się ma 
z 3 pokoi, przepokojn i kuchni z przynależnością  
mi, m ieszkania zaś odźw iernych każde z  dwóch po­
koi, z oddzielnem  w ejściem  w razie możności. 
W szystk ie  m ieszkania mają mieć wspólne podwó­
rze ogrodzone, z budynkami gospodarskiem i i azo-

Po przemówieniu Rismarka zamknięto po- * 
siedzenie, a nazajutrz Izba w imiennetn głoso- gą<łeal 
wanin 91 głosami przeciw 2 9  przyjęła ustawę.

---------------  który
wek*< 
ma b; 
p łace1

c-jca—
pą ua narzędzia ogrodnicze. Materjat do bndowli
ma być ogniotrw ały. Skala do planów 14 stóp W nisłav

uakatcalu aug., do elew acji zaś i przecięć 7 stóp w c a -  „  , 
li i  ifI m  n - to  KliA r l n u i n l n n  n c i l a l r r  *  a d  n n , i n n i a t i  UD0,lu. S tyl może być dowolny, projekt zaś powinien ^ * PB’ 
być wykończony. T erm in: W szystk ie  dzieła  kon­
kursowe w inny być złożone przez w spółubiegają _____
cyeh się do 1. grudnfa r. b. na ręce kustosza w y- 
staw y T ow arzystw a, z załączeniem  koperty zapie- ggj 

zętow anej, zaw ierającej nazw isko i adres autora
Relej

we| d
i adres autora j

i zewnątrz opatrzonej dew izą lub znakiem , um ie­
szczonym  na dzia le autora. Na złożone dzieła  ku­
stosz w ydaje pokwitowania. P rem ia: N iezw łocznie
po złożeniu dzieł konkursowych, kom itet w espół II. Li

Tow.z zaproszony mi znawcam i sztuki, przez głosow anie  
tajemne, oceni, i uznanym za najlepsze z kw alifi- " 
kujących się Konkursów przyzna premie, które au- Bauki 
torom wypłacone zostaną po złożeniu p rzez  nich 1 
do zbiorów T ow arzystw a fotogrsrtj dzieł nngrodzo- 
nych. N azw iska otrzym ujących premie do ogtoaae l0*c
nia w pismach publicznych podane będą. (pj (

Każdy z pow yższych konkursów otrzym a j>o indem 
dwa premia m alarski, i rzeźbiarski : l )  po rs. 200  J’°ż-k 
i 2) po rs. 66 kop. 66 , architektoniczny z a ś:  1) 
rs. 180 i 2) rs. 86  kop. 66 .

W szystk ie  dzielą  konkursowe po dw utygodnio- Dukał
wem zatrzym aniu onych na w ystaw ie T zw arzystw a,
na żądanie autorów zw rócone zostaną. Pó ł ą

W icepreze.; T ow arzystw a, Stanisław  hr. Kos- j^óe!
sahowski. Za sekretarza radca stanu, Kosmowski p , ^
Ignacy. Srefc,r

* C h oroba  te leg ra f is tów . Jeden z francuskich
lekarzy doniósł angielskiej akadem ii um iejętności, 1
Że pew ien urzędnik telegrafu, który w biórze przez |ją)u
9 la t był zatrudniony, nagle zauw ażył, i e  nie mo­
że wyraźnie zaznaczyć g łosk i U, znaczącej się
dwoma punktami i jedną kreską, głoski J , dwoma fl S

S Upuntami i S trzem a punktami. Gdy bowiem usiłu- k S*
-Ł  ____ f , t . . I  *    .  15  J lwał znaczyć te głoski, kurczowo ściągała  mu się

ręka i sztyw niała . Zaczął się w ięc starać posłu­
giw ać się tylko w ielkim  palcem, co się też rzeczy- lis ty
w iście ndało, le cz  po dwóch latach i ten zesz ty  Obli
wnial. Po wielkim palcu pełnić m usiały służbę pa
lec w skazujący i średni, lecz te sta ły  się niezdol- **»ks

I&fienemi do roboty ju ż  w  przeciągu dwóch m iesięcy. 
W reszcie używ ać zaczą ł ręczuego w staw u, le c z  i ‘Węg*
ten wkrótce nbezw ładniał, i gdy z całej siły  ruszyć T ira
chciał ręką, i ręka i ramię gw ałtow nie drgać za- j
częły , i pokazały się objaw y affekcji m ózgu. Cho- AuglAug
roba ta bardzo rozpowszechnioną ma być m iędzy vBpil< 
urzędnikami telegrafów . -***'

S i t  » • »  / r



Z I/Y>y sądowej.
z j. (Proces, p. Stanisław a Dobrzańskiego przeciw

sta tem  zie im ifo & i p o ls k  o obrazę honoru.) (Ciąg dalszy.) 
az a o  ^  <„|p0Wje(jz j na oskarżenie zabiera glos p. 

a 1)1 d sw&kowicz: „W ielce Szanowni P anow ie! W ielka  
chodzi różnica między stanow iskiem  jakie zajelo  

■ l»i'2e - karżenie, a stanow iskiem  jaKie zajmuje obrona, 
-w en cji z  tamtej ,;trony  macie panowie in teres osobisty, 
10 z a (o i t cjj0^zj j edy aie o obronę czci jednej o so b y — ja  
!J g ™ - g gUję  w edług mego zw yczaju  po stronie sprawy 
ano to iblicznej. fce sprawa teatru je s t  sprawą, publiczną, 
ono do tem nikt ni(j w ą tp i . instytucja  ta pobiera zna  
',o z w a  He zasiłk i z funduszów pań stw ow ych , je s t  w ięc 
w enoję ejako 0b 0WiąZkinm publiczności czuwań nad nią i 
wo lla  wnić od nieuspraw iedliw ionych ataków .“

fie  <lu- 
w oale

C ło  dziw na jednak, że D zie n n ik  p o lsk i  i pan 
Bwakowicz zaw sze tylko w tedy biorą teatr w o- 
i*kę szczegó ln ie jszą , gdy je s t  licho prowadzony, 

.a u sse r  ^  |t )j . św ietn ie) w tedy go opadają. Przypom i-
.r u) imy jak  bronili teatru M ilaszew skiego, a jak  uapa- 

iiei-ar. za rz^  teatru, prow adzony przez Jana Do-
W r rzańskiego, chociaż i n ieprzyjaciele tegoż osta- 
1 D ć siego przyznają, że za  jego  zarządn teatr sta ł 
U ' i." a j ś w i e t n i e j  i pod w zględem  artystycznym , i pod 

'zględem finansow ym ; gdy objął dyrekcję pan Wo- 
" M »ÓBki, pod niebiosa wynosił D zien n ik  po lsk i jego  

K° 9 2 ' urząd, chociaż wiadomo, iż to był czas najgorszego  
im - 'V e tonu teatru).
' . ‘V P . Rcw akowicz utrzym uje w dalszym  w ywo- 

enst. w, Zie ( i e  daleko łatw iejszą miałby p o zy c ję , gdyby  
! ył p. St. Dobrzański nie ścieśn ił akta  oskarżenia  

Walki ,a dwa parag-rafy ; bo wolnoby mn było przytoczyć  
i:l0‘em  riele faktów ilnstrujących postępow anie oskarży- 

y* iela. Obwiniony w idzi w tem ograniczenia oska- 
niosto  4enja p0dgtępne d ia łan ie. N astępnie opowiada p.

1 lin żewakowicz obszernie o pierwotnem oskarżeniu ze 
'trony p. St. Dobrzańskiego i źalnje, że  go zanie- 

sta w ą .ih a n o . „Atoli znając mój zw yczaj w ystępyw ania  
L ip p e itw a rc ie  przed sądem obawiano się mnie; mianowi- 

iną, i sie p. Konarski ów w ydzieracz kartek i fa łszerz  
ń ić  od siekali *) —  bo tak go nazwać muszę •— był w aie- 
vria s ię  bezpieczeństwie. Gdy w ięc opow iedziałem  w nastę- 
nie za  mym artykule z obowiązku kronikarskiego historję 

M i-,ej sk a rg i, powyrywano pojedyncze ustępy i o te 
zow a , nuie oskarżono. Tu już podzielono się rolami ; p. 

ł trak-D obrzańsk i wz.iął na się rolę oskarżyciela , a p. Ko- 
ni.st.ra kuraki rolę świadka.
nu lir. Przystępując do rzeczy, uważa obwiniony pier-
st.Awy w szy inkrym inowany nstęp za historję o pierwo- 
pierw  tnej skardze, w drugim zzś artykule zaw iera się 
w k a- tylko dobra rada, aby ci panowie oddali to, co 
. c e lu  w inni. O obrazie w ięc honorn w oba tych  artyku- 
rże n ie  lach mowy być nie może. N atom iast nie przeczy, 
I ż y ń - i e  artyknł trz»ci zaw iera obrazę honoru, lecz za- 
a len ia ra zem  tw ierdzi, że dowiodł treści tego artykułu, 
ryzna-O bw iniony rekapituluje zeznania niektórych świad- 
da ten k ó w , a m ianowicie w skazuje na zeznanie p. Hn- 
d zen iab erta , że tenże żądał przy podpisanin cesji wykazu  
sa in ejd łn gów , lecz i e  mu takowego nie dane, że pragnął 
rÓWUOZłożyć pieniądze aż do sporządzenia tego wykazu  
ię S ta ł u p. dr. D ąbczańskiego w depozyt, i e  zatem  za -  
la jow etajon o  jeś li nie za leg ło śc i podatkowe, bo o takiej 
ą, p ra -sp ecja ln ośc i może mowy nie było, ale z pew nością  
Ikam im aaę długów, które potem na jaw  w yszły . Obwi- 
jed n a n io n y  cieszy  się z w zięcia w szystk ich  wykazów do 
p rzez  aktów , bo sędziow ie przysięgli będą się mogli prze- 
row a-k on ać , jakie m iędzy niemi zachodzą różnice.
, d o - P ośw ięciw szy  je szcze  spory wywód wydartym  
ts tęp u  kartkom z książki —  w którym oczyw iście obwi 
d em e-n io n y  zaprzecza, jakoby złożone przez p. Konar- 
s ię  w a ln eg o  kartki były te same — elukubruje obwi 

niony na nlnbiony tem at „pokątnych agitacji Gaz,
> sk o - K a ro d o to e ju celem doprowadzenia p. Huberta do 
>y, a  bankructwa i kończy w reszcie jak  następuje: 
szen ia  Szanowni P a n o w ie : W idzę w gronie wagzem
» s ta -  kupców i rzem ieślników . Cobyśeie pow iedzieli na to, 
w inna fd y b y  który z was nabył sklep jak i łnb fabrykę, 
prze ft dawny w łaściciel staw ał codziennie przed tym  
lis ta - Bklepem i odstręczał knpnjących krzycząc, że tn 
a bo- z *y towar itp., uznalibyście z pew nością postępo- 
;ecze w »nie to za nieuczciw e, bo to byłoby system aty- 
G iych Cznym rozbojem. Jak dziś spraw a teatralna stoi, 
e  za -  °k reślę  w kilku słowach Spotykałem  się często z 
lic z y ł ludźmi niechętnym i naszej scenie i ci m ówią: Das 
i p o -  *81 der F lach  der bosen That des Herrn Dobrzań- 
jiosa- *ki, który wyrugował scenę niem iecką (Przew odni- 
a d z ić  c z ąey nie pozwala obwinionemu o tem mówić), 
w, —  K ończę w ięc i nie żądam od was panowie wyroku 
lor.ze-l uaiew inniającego, bo nie je s t  moim zw yczajem  prze- 
>y!'\ . *a w łasną osobą. Jakikolw iek wyrok w y-
a d y  ^ac*e ) będę mial to w ewnętrzne zadow olenie że 

sią do w yjaśnienia tej sprawy przyczyniłem ,0

3 i»o- r r -  (D ok- nM tłP ł -)
'fo so - opraw a ta wkrótce będzie toczyć się przed

_  H d e m , i pokaże s i ę ,  że ten  zarznt był zupełnie  
§■ fa łszyw y . W obec kilku świadków i w ierzyciela  

który przyszed ł po zap łatę Żądał p. H n b ert, ażeby  
Weksel na którym podpisany był p. K onarski, jeżeli 

uttsai ma być w liczony w owe siypulow ane cesją do za- 
jl p łacenia 2 .3 0 0  złr., podpisał i pan D obrzański S ta-

tóo w &tsław . W obec w ięc n iego i w szystk ich  obecnych  
uskutecznił to pan St. D obrzański na żądanie pana

vinien J ^ t a .  To pan 
]jori. ■bwwn w ekslów . (P . R.)

'srają'

R ew akow icz nazwał fa łszer-

Kionika iniejscowa i zamiejscowa,
—  O p e n d e n t  d o  d z i e j ó w  n i e b o s z c z y ­

k a .  D zień przedw czorajszy we Lw ow ie nazw anym  
będzie na zaw sze  zapew ne d n i e m  k o n f i s k a ­
t y ,  i żadnemu zdaje się historykow i, gdyby ch o ­
dziło o to, nie uda się go inaczej a trafniej na­
zwać wobec faktn, że w szystk ie  trzy  tn tejsze pi­
sma polityczne, mające m ożliwość być skonfiskowa- 
nemi, dnia tego  istotuie skonfiskowano. P oczątek  
w tym w zgiędzie zrobiono z Dziennikiem P o lsk im , 
który podając fakt rew izji u pana W iktora W i­
śniew skiego, podał go z obszernem i od siebie uw a­
gami, przytaczając rozporządzenie zarządzające ra- 
w izję. N astępnie skonfiskowano Ojczyznę-, i ta tak­
że dopuściła się kilku nwag.

Niżej niepodpisany podając o fakcie owym w ia ­
domość w G azecie , w ystrzega ł się na razie  robie­
nia jakichkolw iek uw ag, jakichkolw iek  przypomnień
0 śp. Opiece narodowej, nie pedał jak  tam te dzienniki 
w iadom ości, fa łszyw ej zresztą , o rów nocześnie od 
bytych gdzieindziej rew izjach , a le  ograniczył się 
na samem przytoczenia rozporządzenia pana L i- 
tw inow icza, a mimo to spowodował przecież także 
konfiskatę G azety. Objawu takiej choćby przym uso­
wej tylko h a r m o n j i  w dziennikarstw ie lwow- 
skiem jak przedw czoraj, jeszcze  podobno nigdy ni«- 
było. Ten sam dzień  był także d n i e m  p r z y ­
j a z d u  p. m i n i s t r a  Z l e m i a ł k o w s k i „ g o  
do Lwowa.

— P r e u s s i s c h e  U n t e r t h a n e n .  (C iąg dal­
szy  ) K iedy się komisarzowi policji ndalo w reszcie  
zabrać „piuskich poddanych0 na inspekcję policji 
a n str ja ck ie j, przeciw  poznania którsj oui lak s t a ­
nowczo się ośw iadczyli, i zmnszono ich do pozna­
nia je j , posłał kom isarz policji do hotelu po pasz­
port* tych panów, ażeby do reszty  skonstatow ać, 
że istotn ie mogą się poszczycić  przynależnością do 
państwa praskiego. Jednakże nim je szcze  przynie­
siono paszporta, jak  nam opowiadano , zaszło  dość 
wiele okoliczności tak ich , które tylko utw ierdziły  
policję austrjacką , że jej przeciw nicy istotn ie nie 
z kądinąd, jak  z Prus pochodzić mogą, — i szkoda  
wielka, że nie kazano natychm iast tych panów zam ­
knąć, ażeby dać im sposobność zastanow ien ia  się  
a posteriori przynajm niej nad ich w łasnym  sposo 
bem znalezienia się w obec w ładz. Cała ta  h isto ija  
der prenssiseben Unterthanen zosta ła  przez policję 
oddana sądow i i w tych dniach będziem y mogli jej 
dokończenie um ieścić, dając obecnie ciąg dalszy.

— Ś m i e r C  w ł a ź n i .  W czoraj rano o godz. 
9. znaleziono w łaźni żydow skiej na Krakowskiem  
martwego wyrobnika. Prawdopodobnie w szed ł on do 
lażni pijany i zakończył Życie w skntek apopleksj

— Jak sobie panow ie izraelic i postępują w obec 
słusznych  w ym agań krajow ych stosnnków, św iadczy  
wym ownie fakt, podniesiony już i w innych dziou  
uikaeli, a m ianowicie, że tu tejsza  gmina izraelicka  
rozpisując konknrs na opróżnioną posadę rabina, 
pomiędzy postawionem i kandydatowi warunkami nie 
postaw iła  warunku znajom ości język a  polskiego. 
Zaprawdę, nie w iedzieć co o łych  panaeh m yśleć 
n ależy; podobne postępowanie św iadczy  ju ż  nie ty l­
ko o ciągłej niechęci zrzueenia ze sieb ie owej ske 
rapy, która nie daje się rai zsolidaryzow ać z re­
sztą  ludności, ale je s t  nascet otwartera w yzyw a- 
waniem i jątrzeniem  Btosunków, którym , ażeby o- 
sta teczn ie  zapobiedz, naszem  zdaniem  najw yższa  
ju ż  nadeszła pora.

—  „K sięgarnia spółk i l i t e r a c k i e j p o d  tą na­
zw ą pow staje we L w ow ie nowa k s ię g a r n ia , którą 
zakładają pp. W ładysław  Z aw adzki, Ł uk aszew icz i 
W ładysław  B ełza. K sięgarnia ta staw ia  sobie za  
głów ne zadanie w ydaw nictw o. W  obec coraz więcej 
rozbudzającego się życia  literack iego, wróżyć można 
nowemu przedsiębiorstwu dobre pow odzenie, jeże li 
tylko za łożyciele  jego  posiadają także dosyć kunie' 
cznego w takim razie sprytu i zapobiegliw ości. Do 
bre przedsiębiorstw o księgarsk ie przyczynia się także
1 do rozbudzenia życia  literack iego.

—  Siódm y wykład z nauk przyrodniczych dr. 
Romera odbędzie się w n iedzielę dnia 18. b. m. 
godzinie 3ej po południu w lokalu S tow arzyszen ia  
m łodzieży handlowej. D yrekcja Stow. zaprasza w sz y ­
stkich szanownych członków  do licznego  zeb ran ia  się.

—  W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  P ies  pana P . 
lokatora domu pod 1. 15 przy nlicy Ł yczakow skiej, 
legaw iec , m aści c iem no-kasztanow atej, prawdopodo­
bnie w ściekły, pokąsał d. 14. t. m. pięć psów  n a­
leżących  do mieszkańców przedm ieścia Ł yczakow ­
skiego, tudzież pokaleczył dwóch przechodniów, po- 
czem  został na Rurach przez Żołnierzy nbity. P o­
kąsane psy w skutek natychm iast zarządzonej ob­
ław y przez opraw sów  pow yłapyw ane, pozostają w 
obserwacji, pokaleczeni przechodnie zaś zosta li opa 
trzeni przez fizyka m iejskiego D ra K osińskiego. — 
W nocy d. 15. t. m. zaalarm owaną została m iejsaa  
straż ogniow a w skutek wybuchu ognia w domu 
pod 1. 6 przy nlicy owoeowej na Ż ólkU w skiem . 
P okazało s ię  na m iejscu, iż silny o g ie ł  w ybuchł w 
kominie. Ogień ten zaraz ngaszono. —  Srnl B risf, 
czeladnik piekarski, znany złodziej, nocując w nocy 
d. 15. t. m. w pom ieszkaniu E liasza  B latta , p ieka­
rza pod 1. 5 przy nlicy B óżniczej, otw orzył w ytry­

chem szafę, w  której się znajdowało drobnych p ie ­
niędzy do 30  złr. i skradł z tejże niewiadomą je s z ­
cze kw otę pieniężną. S n u  slunzer, chłopak 18 lat 
liczący, leżąc pod stołem  przypatryw ał się caiej 
czynności B riefa, nie pow ażył się jednak przytrzy­
mać złodzieja na uczynku. Na doniesienie tego  
świadka aresztowano na drugi dzień B riefa, p ienię­
dzy atoli przy nim  już nie znaleziono. — P rzy ­
padkową śm iercią zginęła  dnia 2 . b. m. w yrobnica  
F eśka Radwańska w Brodach. Czerpiąc wodę z po­
toku Snchowółki dotkniętą została  atakiem  epilep­
tycznym , wpadła do wody i utonęła. — D nia 7. b. 
m odebrała sobie życie  przez obw ieszenie się wło- 
ścianka z Dąbrówki Starzeńskiej, w Brzozowskiem , 
Franciszka Nahornowa. P rzyczyn a  sam obójstwa nie­
wiadoma. — Zwłoki d z iec ięc ia , które mogło liczyć  

do 4 m iesięcy, w ym ulila w ostntnich dniach w o­
da z pod mostu pod m iasteczkiem  Stratyaem , w 
R ohatyńskiem . Zdaje się, że je szcze  podczas mro­
zów zw łoki te zakopane zostały  pod mostem. W y ­
toczono co dc wypadku tego śledztw o karne.

— D r o h o b y c z .  W  n iedzielę dnia 18. b. m. 
w szkole zeńsaiej na korzyść zakupna obrazn „U uii 
L ubelskiej8 M atejki, odbędzie się odczyt ze  ś p ie ­
wami z B alladyny Ju linsza S łow ackiego, z mHzyką 
Albina K orytyńskiego. Program : 1) duet, Skierka  
I matka, 2) solo Skierka, 3) solo Grabic, 4 ) solo 
Alina, 5) chór sw atów , 6) chór drużek, 7) chór 
druchów, 8 ) cliór druchów. Sola i chóry odśpiewają  
uczennice i uczniow ie p. A. K orytyńskiego. W stęp  
25 c. P o czą tek  o 3ej koniec o 5 tej godzinie po- 
połndniu.

Gospodarstwo p rzem ysł fliai.del.
L w ó w . (Sprawozdanie targow e) Ceny p ize-  

ciętne wal anstr. z dnia 16. kw ietnia 1875 ro ­
ku. M lerzyca: pszenicy 82ft. 3 zlr. 54  c.; Żyta
77ft. 2 złr. 14 c.; jęczm ienia 70ft. 2 złr. 20  c ., 
owsa 46 ft. 1 złr. 82  c.; hreczki 70 ft. 3 złr. 15 c., 
soczew icy OOft. —  złr. —  ct., grochu 92 ft.

złr. — ct.; ziem niaków  —  złr. 96 ct. —  
Oetnar: Koniczyny — złr. — cent.; siana
1 złr. 60  c.; słomy — złr 85 c. w ełny — żłr. 
— c. —  Sąg drzewa tw ardego 13 złr. 75 c . , 
miękkiego 10 złr. 20  c. —  Funt mięsa w ołow ego  
2 5 c. —  Mas okowity 45° 52 c ., 38° 40  c. —  
Wiadro spirytusu 45° 18 z ł., 76° 28 z ł., 8 6 " 34 
zł., 90° 35 z ł . ____________

Ostatnie wiadomości.
Z Sebenico donoszą d. 16. tra. Cesarz zwie­

dził dziś koszary, katedię, publiczne zakłady, 
był obecnym na słowiańskim festynie ludowym, 
zwiedził plac dworca kolejowego i zezwolił na­
tychmiast na wybudowanie drogi dojazdowej w 
myśl życzenia gminy. Następnie udał się ce­
sarz na pokład okrętu „Miramare.“

W niemieckiej Izbie deputowanych odbyło 
się wczoraj drugie i trzecie czytanie projektu 
ustawy o zmianie konstytucji. Do głosu zapi­
sało się 6 mówców przeciw a 8 mówców za 
ustawą.

R e i  c l i e  n s p e r g e r  ubolewał, ie  obecnie 
ma być zniszczoną tak ie  niezawisłość kościoła; 
zaprzecza, jakoby encyklika naruszała prawa 
państwowe, twierdzi, że przeciwnie prawa pań­
stwowe wdzierają się w obręb dogmatów, i o 
świadczę, że stronnictwo centrum nie będzie 
patrzyło z bronią u nog. ( Gewehr bei Fuss), do­
póki korona zatrzyma obecne ministerstwo.

B i s m a r k  w dłnższej przemowie dowodził 
konieczności zmiany konstytucji wobec sytuacji 
zupełnie zmienionej przez sobór watykański i 
wobec dzisiejszych wpływów papieża. Takiemu 
władzcy (Maohthaber) j.ik dzisiejszy papież, mó­
wił Bismark, nie można dłużej przyznawać wła 
dzy takiej, na jak ą  dotychczas pozwalała kon­
stytucja. Dotychczasowa ufność robiła tylko 
wyłomy w silnej warowni państwowej. Dopiero, 
gdy te wyłomy- zostaną wypełnione, będziemy 
mogli zawrzeć pokój z stronnictwem środko- 
wem i z bardziej umiarkowanym kościołem k a ­
tolickim. Dalszą przyszłość pozostawić będzie 
można potem oświacie szkolnej; wtedy będzie­
my mieli napowrót ten sam spokój, k tóry  przez 
wieki panował w Prusiech.

Minister wyznań uspi&wiedliwia przedło­
żenie rządowe koniecznością odebrania ultra- 
montanom poboru, jakoby konstytucja nie była 
w zgodzie z ustawami sościelno-politycznemi.

Bismark zabrał głos powtórnie, zwrócił się 
przeciw centrum i mówił, że przed laty zwra 
cał uwagę Antonellego, że utworzenie stronnic­
twa centrum je s t  niebezpieczne. Antonelli, k tó­
ry wówczas nie stał jeszcze w tym stopniu jak  
dzisiaj pod wpływem Jezuitów, nie pochwalał 
utworzenia centrum. Ale centrum wysłało po­
słów do Rzymu i zaskarżyło Antonellego, a 
skarga ta  znalazła posłuch. Mam nadzieję — 
rzekł B ism ark— że będziemy mieli kiedyś zgo- 
dniejszego papieża, i że znajdę takiego Ahto- 
nellego, który pomoże mi do utrwalenia pokoju.

W końcu przyjęła Izba  w drugiem czyta- 
nin projekt ustawy z wypuszczeniem drngiego 
zdania w następującej formie: „Artykuły kon­
stytucji 15, 16, 18 znoszą się. Przeciw temu 
głosowało tylko centrum.

Z Brukseli donoszą d. 16. t. m.: Miuister 
spraw zagranicznych, odpowiadając w Izbie na 
interpelację w sprawie wymiany not pomiędzy 
Belgją a Niemcami, odczytał znaną notę doda­
jąc, że rząd usiłował w odpowiedzi skonstato­
wać ponownie stan rzeczy, chociaż żadne obce 
państwo nie mogłoby w tej mierze interwe­
niować.

Minister oświadcza następnie, że wczoraj 
wieczór nadeszła odpowiedź niemiecka na notę 
belgijską z 26. lutego. Rząd sumiennie zas ta­
nowi się nad tym nowym aktem i uwiadomi 
Izbę o odpowiedzi, zaraz po jej wysłania do 
Berlina. W  obec t a n c h  okoliczności rząd  musi 
na pewien czas odroceyc swoją odpowiedź. Dziś 
tyle tylko może oznajmić IzLie, że w nowej no­
cie niemieckiej z 15. kwietnia nie przytoczono 
nowych faktów, lecz tylko dalsze wyjaśnienia 
o zasadach międzynarodowego prawa, które od­
grywają rolę w niniejsżym wypadku. Minister 
podaje do wiadomości I/by  następnjący ustęp 
wspomnłonego aktu dyplomatycznego: „Rząd
belgijski zechce pewnie korzystać chętnie ze 
sposobności do odparcia bezpodstawnych zapa­
trywań, które Niemcom przypisują zamiar uchy­
bienia swobodzie belgijskiej prasy." P rzy  wrę 
czeniu noty nastąpiła także wymiana ustnych 
oświadczeń w sposób przyjacielski. Minister 
kończy oświadczeniem Rzi^l ma silne postano­
wienie wypełniać i nadal ja k  dotąd wszelkie 
zobowiązania międzynarodowe. Żywi on szczere 
życzenia utrzymania dobrych stosunków z 
Niemcami.

Interpelant Dnmortier dziękuje ministrowi 
za wyjaśnienia i za sposób w jak i  rząd bronił 
praw Belgii, oświadczając p rz y te m , że zgadza 
się na odroczenie rozprawy nad interpelacją.

W okolicy Bielska i Biały uwija się od 
kilku tygodni dużo Prusaków, skupujących ko­
nie. Poszukiwane są mianowicie i dobrze p ła ­
cone małe, górskie koniki, których mnóstwo z 
tamtych okolic i z Węgier wysłano już do Prns.

Wybór nzupełniająey do Rady powiatowej 
bialskiej z kurji większych posiadłości odbędzie 
się dopiero dnia 22. kwietnia. Termin 12. kwie­
tn ia  był błędnie podany. Spodziewamy się, że 
wyborcy postara ją  się, ażeby mandat dostał się 
w ręce pairjoty samodzielnego charakteru, któ- 
rybj się nie oddał za n a r a d z ie  p. Selingarowi.

b y ł o godz. w pół do 7ej rano , pośród l i ­
cznie towarzyszącej mu publiczności, na po­
k ładzie  jach tu  Fantaisie , i świetnie p rzy ję ty  
zos ta ł  w porcie, ubranym  w łu k i  tryum fa l­
ne i festony, zkąd zbrojne „R o n d a ry 8 to w a­
rzyszyli mu do miasta, gdzie odebrał  hołdy 
od katolickiego i greckiego d u ch o w ień s tw a , 
tudzież od urzędów, od deputacyj gminy i 
T o w arzy s tw a  rolniczego, poczem zw iedzał 
szkoły, kościoły, ogrody i wodospad K erka.

P ary ż  d. 17. kw ie tn ia .  M in is te r  sp ra  
wiedliwości czyni p rzeds taw ien ia  przeciw 
m anifestacjom, zam ierzanym  przy  sposobności 
z a k ła d a n ia  kam ien ia  węgielnego pod kościoł 
S erca  Jezusowego, p rzy p ad a jący  na dzień  1. 
czerwca.

K urs giełdy  w iedeńskiej
B e n in ,  16. k w ie t . Rnss. Bankuoten 2 8 2 .4 0 . Credit. 

A ct. 4 2 4 —  Lmnbarden 256 . -  G alizier 1 0 7 .—  
Staatsbahn 5 4 8 .—  RnmSnier 3 4 .40  Oesterr -B ank- 
noten 1 8 4 .2 0  Usposobienie:

W ie d e ń  17. kwietnia 1875.
godr.aa 10. minut 4 0  przed po<adniem

Akcje kred. 2 3 5 .— . Aagle-auatr. 1 34 .75
Uuiontback 112 50 . Verainabank 25 —
Kolei Kar. Lad. 2 3 4 .5 0 . Kolej połudn. 145 .25
Franke - auatr. — .— . Baabank — .—
Loay i  r. 1860 — .— . O blig. indem. — .—
StaaUbabn — . — . W ied. Tramw. — .—
Oatbaku — .— . Napoleondor — .—
Rubel papier. — .— . Uapoaob. s iln e .

Wiedeń 17. k w ie tn ia  1875.
gedsiiia  2 . mtant 20 . po potodula.

Akcje fran.-aua. 5 1 .50 W ęgier, kred. 223  —
Anglo - auatr. 134  50. Uaionsbank 112 25
Kolej Kar. LnA. 2 3 4  75 . Nordbahn. 197 50
Kolej południo. 144 .50 . Kolej AlfSd. 1 3 0 .5 0
Kolej E labiey 188  50. Kolej L w .-czer 1 45 .50
vVęg. Nordotatb. 1 2 1 .25 V ereins-Bana 2 5 .—
W iener- Bangea 33 50. W ęg. Ostbahn. 52 .—
GaL indemni*. 8 6 .5 0 . I«osyz r. 1864 138 50
Frauco-H.-BaaŁ 6 5 .5 0 . Yerkehrsban 9 5 .5 0
Loay tureckie 5 5 .4 0 . Baeb&uk Act. 15 .25
Kolej pańatwow. 3 0 2 .5 0 . Bankverein 1 15 .50
W ied. Bauver. 26 —. L esy  w ęgier. 8 3 .2 4
Usposobienie spokojne-

\ Lwów, i  Izny dumflo
runra weJ kwietnia.
[lmie. J - > k c j ę z a  sztukę.

j tiir.it ądij*

Kolej p l .  Karol,, Ludwika 
4 ku- * Lwów -(Jzreii. J*«iV
cznie „ * *  hiP- gal. po 200 i ł .
espót “ • Listyzaat. za lOOzl. 
ła n ie  l ®*- kre<t- & pr- w. a.
ralifi. » » •• * pr.w.a.

I -  » 6 Pr. okre.s au- Banku hip. pu. « p*.
nicll *&kł. kred. włofce.

Ogól. roi. kred. aakl. dla 
Galicji i Bukowiny 0“/, 
loiowanio w 15 lat .

I l i .  Obligi za 100 .dr. 
indeninizitcyjni t^lic. 
l’oż. kraj. 7, r. 187:ł po t! pr 
Losy miasta Krakowa

„ „ Stanisławowa
IV. Monety.

Bukat bolendsrak i 
Dukat cesarski 
Nauoleonder 
„ iinperjal rosyjski 
a s bel rosyjski srebrny 

Ittski p “bel. rosyjski papierowy 
rraskio bilety kasowe

^iedeń  d. 15. kwietnia. 
P ow szechny d ług  p&ńst 

(*a 100  złr )
austr. w bankn. 6 pr. 

» » w sreb. 6 „
1839 cała losy (m. k 

fl S l£"89 */, losn n 
E R 1861 po 250 t\ 4 \>T
£ 3  1860 „ 500zl.w.».-r'|>r
tt, o 1860 . 100
.  IS64 „ IOC
“ •ty zzłt dom po 120 6 pr
Oblig iudm. za lOOzł. 
®*hejjski« 

liski*
publiczne pożycz  

w 4*i«r.po4.kol.po 12t.st.5l
U ff-poi. erom. po 10 * tir 
"sręelća-poi. kol. po *00 fr
. Akcje bankowe. 
Auyle-fluitr. pf 2tK> zł. 120 
podeuerea.au.po200*l .40 pr 
-Zuli.kr.tjla h.iprz. poltiOz! 

■ a w-yj. WOzł.eW) r- Cf

)dzo-
osze

.a pn

. 300
: l )

dnio-
łtvra,

Kos-

skieb
iodci,
irzeZ

mo
się 

ro ma 
sRn- 
i się 
ysłn- 
czy- 
izty- 

pa- 
idoi- 
ięcy. 
cz i 
szyć 

za- 
Dho- 
jdzy

83 50 235 50
147 '47
45 217

85 80 86 3‘
6 10 76 90

J5 80 30
SO 40 9
07 75 99

8-i 7 90 7 6

m; 37 ć-
Ml ■ 91 -
G>i5 7
‘4 7 6 27

7 jo 5 18
5 6
"v6 8 92
8 3 h
. < 2 70
1 52
1 62 fi."
376 5 _

045  
4  7 '  

t73 
247 50 

' 5 
11 76 
1 6  T 

I3H75 
6 -

0 6o 
74 80 

|2:5  
*4H _  
U 6 76 
I 1 2 _  
116-25 
139 
127 -

86 
4 50

100 76 
83 76

183

233 7;
>21 J5

sskont. n.anst. pr V)<H 
Praneo-auHtr. p 1 100 z 1- 

em. 40 pr 
Prauco wągier po 2 X' * 

•m. 40 nr . .
Gal. bank bip. po 200 *!

om. 60 pr 
Gal bank dla hand I przou 

po 200 rłr. 
lal takł. kr. ziem p<>

Gal. bark kraj. poa3<<o,*L 
em. 60 pr.

■kititcn t |H ńl*. i i  Ir

Unioabank s i r
V « r f c j r p u b f K i  St r '1* "; 
Vordel:tthat,k y.ov.;.i. --P (b • 
Wiofi. bank cer po AK v.i i

Albrt&tii po Ąnj: wir 
AllYddłihęi M-<*’
!)liirntl'W4vickc'i „
Klibiety „ Oj tj
"'ordyiihiidn j■,.11• r-u •>" '

zfr. m k
*̂rftI- a J t  ... O' O •( ’ - — :

Ko' g‘0  Karl . po 2C(, <b-»' 
Lw. v« », -3. »'» 1
Mbr.Bzl. (cer t pi.V* O złr : 
Auat.półn.zacli.poiSiO tł.Bi 

lit. B po 200 z l *i 
Uuiołfa po 200 złr. s. r

80) ia: 5
r

61 25 5 5<

6 4 -

143

65 —

87

100 5
84^5

83 26

234 Z
2.2

Sicdmiogr. po 2( O w. a. sr 
Sti atseisb. Ges. 200 zł. w. a 
.Sddfkpbu po 200 zł. srobr 
Iramway wied. po V0 i ii 
W rjg.gal^Łup. )po200z 1. w.a 
Wąg.pół. wsahodp.200 zł. a 

„ wrcli. (Ostb ) po -j(X 
zfr. w. a. . ,

„ ujcbod. (Wectb.) po 'A> 
złr. w a. . .

Akcje przemysłowe.
Budow.Tow.auatr po 200 z i 

„ „ wied. „ 100
„ tanich peiu.polCO r 

Listy zastaw. (zalOOzł
Bodon cred allg. óst.5pr.»r 

.  spłać w 3b lat.6 p. w 
Gal. Tow. kr.ziem .4 pr.w., 

„ j 5 pr. w. *
Galie bank lup. 6 pr. w.

Zi.k kr v.ło4ó.61 ■ w

ift-t

111 50 
24 M) 
97
. 4 5

79 75
3 \ y

c
1 9 7 0
66 
t 3
145 M

55 -  
7r 

144 —
12 / ro
3 0 1 -  

44 -  
121 —

121 5i

5 ’ ■

m i 

i I • 6
25
97 50 
15 —

80 6 ' 
U

89 50

(980
66 r,

76
46

156 50
7 7  S t

44 5
t°8 50
100; o 
144 25
123 _

1 6 -  
26 
10

9 6 -  
8 7 -  
76 -
85 St 
90
55 f.i

Otmlr nar austr m l '
rt ts W. H

O bligacif pfcr-WKW; 
stwa kolej, (za lGGsir 
Albroehta.poffOif rp ;0n 
Alfóldz.2(>izf 6 pr sr w «
Czeska z.300 z(. Z p »r. »  n 
Disieatrznńłka 300 „

libietypu 5 pr, srubr w 
.  eó- 1*62 • r 

r.nn,. X 87 ‘ ji:
•i -ar- 

8'ei‘dyuaa.łapotu. Apr ur . 
t , ó pr w
,  .» *■ Pr ar

Ga! zł.bprsrw
s 11. o r o . p r  
„ i i i .  out. 167 3 
„ IV. em. a 300 zf. 5pr 

w. Czur J:»„. I. etu ,6t- 
300*1.6 i-r 6ivbv,w . 

W. Oz<-l . .lwu. li. i:;;; ! VI 
300 w 1, 6 itr. ki ui.; u 

w.Czer Jn.f. Ul. m  
3(,0 t f. 5 pr a. efir w 

Lw Czorj J is. IV. er. j'l 
00 zl. h pt w

liadtiile p.t 3 hizl 5 .-.r.ur.w 
sin. 1869 p.' :oV, r, 

6 pr. arebr v 
a 1872 po 300 z* 

5 ):r srebr. w 
diudmgrtidz: 600 fr 6 pi

Papiery loteryjne (szi
Zak.L r.d band.i pi w p. (Xn 
Klaty po 40 zlr. lu. k

,21 — 

5- O

’6 
26 2 
10 60

V'6 25 
57 50 
76 75 
86 
10 50

Keglevic 10
Krakowska po 20 zfr.
1’alffy ,  (O ,  ,
Rudolfa ,  10 .
Kb. 8-iilui 40
8t. Genois ,  40 „
Stanisław.(poi.) po SOzł.wa 
Waldstein po 20 zł. m 
Wiadiszgratz po U' zł.
Dewizy (Brnie; i jozne.) 

Berlin KiO Ul.
Frankfurt UKUł. (sBddeu*. 
Hainl nrgli -Omark. banko. 
°ondyu 10 ft stert.
Pary i, 100. frank

9610, 966

77

935
Ł2

:)•> 5 
622 

ló  70 
10 
10070 
9927

1875

7727

90 o 
892*7

1657 
215 
:4 — 
162/ 
2775

7725

91

192 O 
107 -  

2 
1

99 5

8 .7() 

7 m

M ir
<023

f-923 
60

16627 
28 
1450 
1676 
2825

867
2751
1550
232
Ś125

54
11130

(405

Telegramy Gazety Narodowej.
Sebenico d. 16. kwietnia . Cesarz od ­

wiedzał wieczorem przy świetnej i lum inacji 
wybrzeży (Riva) te a t r  w łosk i,  gdzie  p r z y ­
by ły  z Neapolu tenor M azzoleni, rodem z 
Sebenico, u rz ąd z i ł  na  cześć cesa rza  konce rt  
ins trum entalno-w okalny . Cesarz p rzyw itany  
z zapałem, był obecny w y k o n an iu  wszyst 
kich num erów  program u, w y ra z i ł  Mazzole- 
n i’emu najwyższe uznanie, i k az a ł  mu w r ę ­
czyć kosztowny p ierśc ień  z m onogram em.

Scardotia d. 17. kw ie tn ia .  Cesarz p rzy -

Poclągi kolejow e:
Odchodzą:

do Krakowa o 5. gedz. 5. m. rano, 5. godz. m. 5 
wieczór i 11. godz. 28. m. w nocy. — Do Czer- 
niowiec: o 6. godz. 50 m. rano, 11. godz. 48. m. w
nocy i 12. godz. 50. m. w polu. dnie. Do Pod-
wołoczysk i Brodów: o 12. godz. w polHd., 10. godz. 
w nocy i 6. g. 27. m rano. — Do Stryja codzien­
nie o 7. godz. 22. m. rano, prócz tego we
wtorek, czwartek i niezdieię o 8 godz. 20 m. po
połHdnin.

Przychodzą:
ua główny dworzec: z Krakowa o5. godz. 57. ro. 
rano, 9. godz. 45. m. w nocy i 10. godz. 50. m, 
rano.--Z Czerpiowiee: o 10. godz. 13. m. w nocy, 
4, godz. w nocy i 3. godz. 5. m po połndniu. — 
Z Podwołoczyjik i Brodów: o 4. g. 18 m. rano,
4 goaz. 3. nń po południu i 10 godz. 58. m. w 
uocy. — Ze Stryja: codziennie o 7. goaz. 22. m. 
wieczór; próqs tego w poniedziałek, środę i piątek 
a 8. godz. 5 Ł. rano

jCST a d e s ł a n e .
Zwraca się uwagę na umieszczone ogłoszenie 

o aparatach do wyrabiania wody sodowej , które 
ok&zaty się dotąd bardzo praktycznemi.

LIEBIG COMPANY s
Fleisch - Extract

aup F r e y  - B en to t
Central-Depot: W i e n ,  1., W o l l z e i l e  6 — 8 

CARL BERK, k k. 6sterr. Hoflieferaut.

PROCH z H ERBAT
z samych tylko doborowych gatunków ] 
wysiany, funt wagi wied. 1 zł. 20 c.

poleca
F . W . K ró lik o w sk i

Lwów. 2114 1— ?

Nowo urządzony
ZAK ŁAD

Kuracji żętyca owa
w  K u l a s z u e u i -

Tuż obok dworca kolei Łupkowskiej 
Szczawne, zostanie z dniem 15. maja 
otwarty nowo urządzony Zakład żę- 
tyczny. Co dziennie świeża żętyca, 
wszelkie wody mineralne, wygodnie 
nrządzone mieszkania, dobra trakty- 
jenila, poczta, telegraf są w zakła­
dzie, a lekarz i zarząd, będą czu­
wać, aby wszelkie życzenia gości 
zactowolnić. ł-adna i ndrowa górska 
okolica, spacery w ogrodzie, przez 
który płynie rzeka Osława i nowo 
założone spaccryt^W bliskim lasku 
uprzyjemniają 'fiobyt. 2102 2—6

W Osławiermoźna używać bardzo 
zdrowych /rzecznych kąpieli Ży­
czących Odbywać kurację w Zakła 
d*i'e, iiprsfsza sio o wczesne zgłosze­
nie, listownie lub telegraficznie do 
zarządu Zakłada źętyczuego w I l t ł  
ln .s z i i e m  poczta .Szczawne.

Do zaprowadzenia pewnego renomowa­
nego i wziętego artykułn konsumcyjnego, 
poszukuje się rzetelnych i zamożnych

AJENTÓW.
Oferty pod Y . S « S 9  przyjmuje An- 

noncen- ElpeditioD R u d o l f  Mo s s e  we 
Wiedniu, I. Seilerstatte 2. 1939 1 - 3

Realność
do sprzedania.

Na Żółkiewakiem kolo rampy kolei Brods- 
kiej, przy ulicy Tatarskiej, liczba 6. jest 
nowy dom piątrowy, 25 lat wolny o i po­
datku, do sprzedania. Kupno przestępu*, 
wiadomość na miejscu. 2105 1 —4

Kłody człowiek
posiadający odpowiednie uzdolnienie z kau­
cją 3000 złr., poszukuje posady, jako kon- 
trolor gospodarczy, kasier, zarządca młyna, 
tartaka lub innych fabryk.

Bliższa wiadomość pod literami A . Z . 
poczta KAŁUSZ. 2112 1—4

3725 
28- 
16 - 
2375 
2176

5410 
U 145 

4 4 0

Rzadka sposobność 
Ihvic pierwsze ffmiiie
toKfurcKiej lotirji nakonii

ponieważ przy ostatnim ciągmeuiu 
p et wszą nagrodę nic rozdano

Losowanie dwóch zupełnych  
czwórek, 11 eleganckich po­

w ozów , 60 koni itp. itp. 
CHągnienie d. 5 .  m a ja  1875.

Losy po 2 zl. 50  et. wraz ze stem­
plem. Listę ciągnienia odsyła się franco.

D ) nabycia u D**4 9 —12 
Simon Markus lnb Simon Markus
Frankfurt arr Main Offenbach amMain

   -ri---------------------
D r .  P a t t i s o n a

Wata ôścowa
uśmierza natychmiast i leczy szybko

gościec i reum atyzm
wszelkiego rodzaju, a to : bole w twarzy, 
piersi, szyi i zębach, rwanie w głowio, i rę­
kach, kolanio i członkach, w krzyżach i bo- 
dracli. 1Ś05 4—8

W pakietach po70 ct., w pół pakietach 
po 40 ct. w. a

We Lwowie do nabycia w aptece pod 
Srebrnym Orłem Zygmunta Rnkera

jp g ~  I m p o t e n c j e  (osłabienie 
siłymęźności) p o lu « \J e , s f r y k t a -
ry ,  n p łs w y «  również wszelkie 
s ł u l i o ś c i  t o j e n n l c z e ,  które : 
powodu nieradykalnej kuracji naj­
smutniejsze skutki za sobą pociągają. 
Uczy podług aajdóikońałsiej Urftooy, 
gruntownie, prędko i pod najstlgfej- 
szą dyskrecją 1967 3—?
le ka rz  pr. nted. ch iru rg  i  akuSzer  
specjalista słabości tajemnicz.

in ieszk ą ią cy f^ Ł u lic j-^ H fjik ieg o  
Nr. 12 uwWfjĄhibętro (JaWiuęjNowa 
Nr. 20lA ■ '■•ui ordynacinS 9. do
12. PUrA-Cod 2. do 5. po pofndniu.

o ro wa||A i tosty 
rady/i •£&/.(* ortwWiSną pocztą infdy- 
kamfety i , - '  j /  " f u  1 ' i f

Z a
l i

W P
A

( Styryjski Gaste.in)
otwarć e sezonu l.maja r. b.

położony przy kolei południowej (za po­
mocą pociągów pospiesznych od Wiednia 
5'/, godin z Tryesto 6 godzin), >bfity 
w cieplice alpejskie od 30° do 31° 
Reaum., wydające dziennie wody 36.000 
wiader, skutkujące przeciw góSćcowl. 
renmaty»mowl, cierpieniom nerwów, 
tknięciom parallżowym, osłabieniom , 
słabościom kob iecym . iw ichnięeiu  
regularności, clerDteniom w kościach 
i  stawach itd. itd.

Wielki basen, pysznie nrządzone od­
dzielne kąpiele i kąpiele waniennt, u- 
rocza okolica, do wygody służą rozle­
gle cieniste spacery i przepyszne po 
mieszkania. Lekarz kąpielowy p. Dr. 
H. Jlaycrhofer z Wiednia (do końca 
kwietniów swem pomieszkaniu we Wie­
dniu, IX. Bergstrasse 19). 1800 2—2

Obszerne programy z taryfą bez- 
płatuio u

Badę-Diraction Romerbatf
in Untersteiermsrk,

W . S. W ilczyń sk i
w laśeicief Domu bankowego we Lwowie, 
ulica Kościnuzki Nr. 8 , mając rozliczne 

stosunki tak w kraju jak i zagranicą,
1. z a ł a t w i a  pożyczki pod najlepszemi 

warunkami na dobra, realności i kamie­
nice,

2. przyjmuje do jak najkorzystniej­
szego umieszczenia na czas dłuższy lab 
krótszy większe i mniejsze kapitały,

8 . m a t !  ID kupna i sprzedaże dóbr, 
realnoici, kamienic i wszelkie pareellacji.

4 n » ł. eddane do wypuszczenia roz 
liczne dzierżawy i folwarki , źródła mi­
neralne, kopalnie węgla, wosku i nafty,

5. p o s z u k u j e  lasów na morgi, na 
sztuk lab gotowych progów, drzewa rznię­
tego i eągu w. J 968 2—?

L. 48 0 .

P e w n a  t a b r j k a  poszukuje do
zakupna pewnego artykniu, d o b r z e  
z a l e c o n e g o

Ajenta we Lwowie.
Łaskawe oferty z powołaniem się na 

rekomendacje, oznaczene cyfrą P. J .  36 0 ,  
przyjmuje Haasenstein & Vogler w 
Pradze. 2109 1—5

K on kum
W celu obsadzeniu posady sekre­

tarza przy urzędzie gminnym miasta 
Buczarza z r  czną płacą w kwocie 
o00 zł w a. rozpisuje się konkurs 
po koniec kwietnia 1875 Ubiegający 
się o tą pos-dę mają podania swoje 
Ugalnemi świadectwami zaopatrzone 
jakoteż i wykazujące znajomości u- 
staw administracyjnych i służby k on­
ceptowej, do tutejszej Zwie:z< bności 
gminnej «lo k o ń c a  k w i e t n i a  
18775 wnieść. 2093 2—3

Zwierzchność gm inna
Buczacz, dnia 2. kwietnia 1875.

Atrament do znaczeni^
który się nie zniszczy, 

dla hotelów, zakładów kąpielót 
wych , sepitalów, zakładów i n;e\ 

zbędny dla każdego domu.
1 flakon atram entu do tn au aen ia  1 t i  . w iek -  

•ny £—5 mi. ^
I atam p ilia  do b ie l im y  a % literam i e t. 60, 

80, i 1 at.
1 etam p ilia  do b ie l im y  a m onogramem  a ł. l .* 0  

i.W t 3 .60 .
K.lckl, cyf.i od i o — •». SO J. «) l.to. 
Korony w e ie lk ie g o  rodaaju Ro ot.
Pusaka b lasaan na i  podaeska i nead&len. 85 e. 
Podusska do d ru kow an ia  i penaacl 16 et.

T^ię.doirodnołel PT* ojlfiisreów  u trerm u je  
W IE L ia SKIsAH w eaelk iego  rodm ju 1

Modelów do drukowania
pod robaty daiergaaim i haftow an ia .

K tcecnia mi aaKeseniwm.
Odbiorojr en j^roa otraym aja rabat. 
Ićrukarnie do robotek artadaam  eu p e łn ie .

1987 7—12 R BETTEŁHEIM
we Wiedniu, Weibburggasss 23

Maszyna
(lo zgartyw auia  b io ta

i śniegu wiasnego wynalasku pana LUBINA 
BISKUPSKIEGO, fabrykanta machin z 
K o ł o m y j  i ,  okazała się w użyciu, nad­
zwyczaj praktyczną, gdyż nietylko zgar- 
tuje ona błoto lecz i równocześnie w kupy 
go układa, przy pomocy trzech ludzi i 
pary koni, w niespełna czterech godzinach 
uprzątnęła błoto, około którego musiałoby 
60 ludzi cały dzień pracować.

Zatem mamy sobie za obowiązek p u- 
b l i c i n i e  p o d z i ę k o w a ć ,  panu Biskup­
skiemu, za jego prace i pom ysł; zarazem 
zalecamy wszystkim urzędom miejskim 
sprowadzenie podobną maszynę, która o- 
•zczędzi. znacznych wydatków ; stratę czasu, 
a kosztuje tylko 1O0 złr Fabrykant po- 
mienioną maszynę, obowiązuje się w krót­
kim czasie uskutecznić i dostarczyć.

M agistrat m iasta Kołomyji.
Z a d e m b s k i ,

2108 1—3 burmistrz.

P ew ien  zrę czn y  człow iek  
do  wyrabianiu" ser6w,

który kilka lat w tym zawodzie si ędzi i  
iw  ki ku serowniach dłuższy czas mial 
k ernwnictwo, opatrzony najlepszeuii św ia­
dectwami, poszukuje rychło nmieszczeuia 
jako taki. ODrty pud H . 2 1 0 6 5  do An- 
nohpen-Eipediti n Haasenstein & Vo- 
gler we Wrocławiu. 2067 2—2

O G IE R
arabski,

po ojcu czystej krwi, po matce poi rhwi 
arabskiej, jes t do sprzedania w Dere- 
WUi poczt i Żólkiow. Bliższą wiadoiu, ść 
udzieli Zarząd dóby tamże. 2G63 3—3

Żyta jarego i

jest kilkadziesiąt korcy do zbycia, Plenue 
i w d brym ziarnie, korzec a 160  ft. 
6 zl. 50  c. Z worem i odstawą do k.dej 
najbliższej 7 z!. Dostać można w T w ie r  
d z y  poczta i stacja klejowa Mościska. 

Także są

dwa Buhajkf
roczniaki rasy Holenderskiej, z matki 
pćl krwi, po ojcu czystym z Krzeszo­
w i c sztuka 6 0  z l. i 1 zl, stajennego.



H A N D E L  

tow arów  inięszanycli

JANA G&RSKIEGt
uc Lwowie, przy płucu M arjadńm  

( J * o n i  H u d e t z a  1 .  9 .  n . )  

p o l e c a  :

K o c e  b i a ł o  d o  k u r s c j i  w o d y .  

B u u ń j  z  k u n i s z o m m i i  p o d r ó ż u o  z  

p o d s z e w k a  i  b e z  t a k o w e j .

P I  r f t z c z e  k r o j e m  w o j s k o w y m  z  k a p i -  

n c s z u i r p .

P l a  g u t a p e r k o w e  o d  d e s z c z u .

P l a t t / . c z c  p  ( I r ó ż n e  p l ó ®  m i e  z  k u -  

p i s z i . u a m i  o d  k u r z u .

K l i i d l  i  m y ś l i w s k i e  i  d o  g  spodar- 
s t w r :  w i . j s k i e g ę .

K u f r y  Ł d r ń ż r . e  u  a  u  s k i e  i  m ę z k i c  

w s z s l t - . l e g  r o ł b l l i a r ó w .

S k ó r y  w s z t l k i e g o  g a t u n k u  

K r o j e  z  j u c l i t u  r o s y j s k i e g o  u a  b ó t y ,  

c i Ż L i n k i  i p o d s z y c i a .

S u k u i L  b e r n a d y ń s k i o  n u  b u n d y  i  

k u i  t k i .

S i e r a c / . k i  i  s u k n a  k o m i ś n e .  

S u k n a  i  d y w a n i k i  n a  p  s a d z k i .  

K o n  w e ł n i a n e  n a  k n n o  i  b r y c z k i .  

K o ł d r y  s l a w u c k  e  i  i n n e  w e ł n i a n e .  

C z a p r a k i  r ó ż n e g o  k o l o r u ,  

m n u k i  n a  k o n i e  w e ł n i a n e  i  l e t u a .  

C h o d n i k i  z  i  v k a  k o k o s o w e g o .  

R o g ó w k i  ś t f t f l ł a n e  i  z  ł y k a  k o k o ­

s o w e g o .

L a s k i  ż e l a z n e  s k ó r ą  o b s z y t A  

P a f > y  s k ó r z a n e ,  p a r c i a n e  I  

g u t a p e r k o w e  d o  m a j z y n  

i  m i o e a r ó .

R z e m y k i  d o  s z y c i a  i  s p i n k i  d -  

s p i n a n i a  p a s ó w .

N a l e w i i i l t i  b l a s z a n e  i  s z k l a r n i e  n a  

o l i w ę  d o  m a s z y n .

N a k r y c i a  n i e p r z e m a k a l n e  n a  w o z y ,  

l o k o m o b i l o  i  s t e r t y  z b o ż o w o  p o d o l s k i e .  

W o r k i  n a  z b  ż o  z e s z y w a n o  i  b e z  

s z w u

P o d k o w y  g u t a p e r k o w e  d l a  k o n i .  

U z d z i e n i c e ,  t r e u z l e ,  m u s / t u k i  p c - '  

s l i s k a .

a ^ n r t y ,  p o p r ę g i ,  n a s z y j n i k i ,  s z l e  i  

l e j c e  t u d z i e ż  

R o z o l J g y ,  l i k w o r y ,  w o d a  k o l o ń s k a  

i  l e w a n d o w a  z  f a b r y k i  Ł a ń c u c k i e j .

W s z e l k i e  z a m ó w i e n i a  w  K r a j u  i  z a  

g r a n f e ą  p r z y  d  > k ł a d n e m  o k r e ś l e n i u ,  u -  

s k u t e c z n i a  j a k  n a j r y c h l e j .  2 0 5 2  3 — 3

Za rogatką łyczakow ską
pod Nr. 1 f)0 iji

Et
W

jest flo sprzeflanlą realność
układająca się 

z d o m u  m ie s zk a ln e g o , s t a j n i , p o la  
n a  6  k o r  cg  za c le w n  i  s a d u  ow oce w. 
Bliższą wiadomość udzieli właściciel na 
miejscu j .  E h r e n fc ld

Tylko %a * > /A, a. w.
n » S y ć  . n o ż n a  c a l a  g r u p ę  p r i - d m i o t ś w ,  u w i e ń -  
- z o n y c h  n a  W y s t a w i e  A w i a a u w e j  G r u p a  

U  s k t a . t a  uiu  i  n a s t ę p u j ą c y c h :
1 p in k n  „ Ih ł c  i d ą c y  g e n e w s k i  z e g a r e k : i  d i n -  

r  A  l a ń c u s z k i n ,  lU tt ;  4 — b
1 e l e g .  p r a y b o r .  d o  p i s a n i a ,  s  r a c z k ,  do p u r ,
S s l e g .  l i c h t a r z e  z  l a n e g o  b r o o z u  , p r z e d s t a w .

f i g u r y ,  
i  K u p o t n y  n e c t s e r  

i ł o t a  t a l n i ,
1 p i ę k n a  c u k i e r a i c * k a  t. z a m k i e m ,
1 j a p o ń s k a  t o r e b k a  n a  c y g a r a ,  p i ę k a i *  k o l o r .
I  d s w o n e k  t a l o n o w y  x l i t e g o  z ł o t a  t a l m i .
I p i e k n e  a l b u m  n a  f o t o g r a f i e ,  b o g a t o  x ł ® t * r a  

i ł d o b n e ,
l  p i ę k n a  t o r e b k a  r o c z n a  i  o b r a i k i e r n  m o s a i -  

K ó w y n ,  ‘ #
1 w a k a z ó w k a  d a t  n a  1 00  l a t  , n i e z b ę d n a  d l a  

k a ż d e g o  d o m s ,
W s z y s t k i e  t e  w y m i e n i o n e  r e s z t k i  z  w y ­

s t a w y ,  m  b a r d z o  p i ę k n e  i t a n i e  i  k o s z t u j ą  
t y l k o  5  * 1 . —  D o  n a b y c i a :  W a a r e e - M a g a x i n

JBlau &  K a n n ,
we W iedn iu  1., Schw ibbogengassel.

W y s y ł k a  z a  z a l i c z e n i e m .

d o  s z y c i a  w  a z k a t u ł c e  z e

Bardzo ważne dla 
wszystkich pp właścicieli 

i dzierżawców dóbr 
ziemskich!

N ajdaw niejszy

W i  P łtti
i

bielizny stołowej
Ff» ,  M o t t a  i s

we Lwowie, Rynek I. 45,
poleca

po bardzo tanieli cenaeli:
,4 30 lok. plót. górsk. od zl. 81/.,

X

m „  „  r u m b .  „ 71 10
38 „ Creas . „ » 13
30 „ plót r u i n b .  „ 77 16
50 , weba hoien. - 7) 18
54 „ „ szwajc. „ n 21
5 0 .  irlandz. „ 77 28

1 tuzin .'ęczników- >7 4.60
1 ,  e b u s t e k  do nosa 2.40

do l ; */, 
„ 25 
„ 30 
n 45 
n 150 
„ 125 
.  90 
» 20 . 20

„ 19 lok. w. plót. na prze­
ścieradła bez sżwu zlr. 16 „ 4 0

1 garnitur stołowej bi - 
lizny na C o»ób c ł  złr. 5*/j „ 35 

1 garnitur stołowej bie­
lizny na 12 osób złr. 8 „ 69

jakoteż na 18 i 24 osób.
Serwety i serwetki deserowe,

Pończochy i sk a rp e tk i  
prawdziwe saskie 

nlclane i bawełniane.
P ik a  i  H ypu  b la ty .

N a j t r w a l s z y  uiaterjał na 
k a lis o n y  m ^ zk ie

,C A L IC O T“
bawełniane włośnie płótno sztuka 30 
łok. wied. (10 par kalisonów) zł. 8.50

Koszule m ęzkie
płócienne po zł. 2.80, 3.50, 4 itd. 

szirtingowe najlepsze po zł. 2.70 i 2.80. 
szirtingowe, z płóć. przodami po 

zł. 3.30 i 3.50. 
szirtingowe kclor. najlep. po zł. 2.50. 

„OxfurL“ najlepsza po zl. 2.60.

K aliso n y  m ęzk ie
płócienne po zł. 1 20, 1 55, 1.80 i 

„Calicot" po zł. 1.40.
2 zł.

Koszule damskie dzienne
z płótna ruuibr. po Zl. 2.80. 

z sziktingu najlepszego po zl. 2.40 
("Dłuży i rękawki obszyte _.ióc. ząbkami.)

F i r a n k i  
frou-frou i mustlincwe 

oddzielne oino po zł. 4.70, 5.40, 7, 
8, 9 i wyżej.

Największy skład
Perkalów j ŚzirtingovV

b ia ły c h  i k o lo r o w y c h
1:1,te po 18, 20, 26, 30 i 33 Clt. 

I)E.SZ(Z0<I1R0.W
bawełniane po 1 zł. 30 c. 
wełniane po 2 zł. 40 c. 

jedwabne od 4 zł. 80 ct. 
Cenniki u zczeg ó łu w e  rozu y ła

Podpisany podaje do wiadomości pp.|j fraflkO. 1993 5—10
właścicieli i dzierżawców dóbr ziemskich
że właściciel wyrobów mechanicznych p 1  _ __
Walerian Sokołowski. przy uiicy Pań- , ,  ,
skiej wyższej 1. 646 w Tarnopolu, zrobili W y S t S r C Z y  jG U llfl, JjI*O I)ll! 
mi z własnego pomysłu maszyr.ke, zaap li-,^ , s ;„ „ i„broci m o i c h  t - w i r ó w  p« z a d z i w i a j ą c e  
kowana do starego kieratu, która jest njt- t * m e j  e o n i e
dei praktyczną i młóci nietylko wszystko 
zboże bardzo wydatnie a co najważniejsze, 
że koniczynę wymlaca tak doskonale jak 
żadna dotąd używana maszyna, a przytem 
nie potrzebuje ani tartki ani zmlocków. i 
nie potrzeb* czekać na mróz lecz podczas 
wilgoci młóci. z-robiłem próbę, i kaza­
łem wybrać 10 kóp koniczyny, prawie 
samego gnoju zamarzniętego. Próba udała 
sie wyśmienicie a wynalazca otrzymał 
wielka nagrodę i pochwałę. Na małym 
dniu wymłaca’ ta maszyna koniczynę w 
czystem ziarnie 2 korcy|6 rozumie się ze 
snopa i plewy.

/  tego powodu polecam maszynę w y­
robu pana" Sokołowskiego jako bardzo 
praktyczna, co stwierdzamy naszym pod­
pisem. 2107 1 - ?

Bliższą wiadomość o tych maszynacb 
u i K r ó l i k o w s k i e g o  

łlajworonka w marcu 1875.
Antoni Tyszkowski i Jó ze f Tysz 

kowslci- dyrekcja skarbu, Józef Pobra- 
towics % Ja n  Pielecki.

8 7  ? i .  : =
P lA tn fc  'lif in n er

s z t u k a  5 0  t e k .  ®l4 « x « r * k a  w e b a  13 x t .  6 0  c .
n ^ 0  m * | 4 s » t r .  w e b a  I n i a n n  8 » t  10  c .
„  30  „  „ «  w e b a  * p r t ę d a i w a  8  a ł .  10 «.

3 0  „ p »  r ł « t n o  C r e a j  8  * t .  10 «.

J e t lv .  a b  1 w k łą ż k i  j e d f r n b u e .
J«dv*ra b  lub  j e d w a b  t i e b l e n *  w e  w a t y a l k i c k  g t a d -  

L i c h  k o l n . a c h  m o d n y c h ,  % f a r  b e  w i n e m  i c z ę ­
ś c i a m i  a a  e d w r e t n e j  s t r o n i e .  S z e r e k o a r  n a  5  
p a l c ó w ,  ł o k i e ć  w i e d e ń s k i  27  e t ,  S z e r o k o ś c i  na  
d w a  pale.® d w a  t a k c i ®  w i e d e ń s k i ®  1 7  « .

P a r u
b i a ł y c h  l u h  w  p a s k i  f o ń c z o c h  k o b i e c y c h  lufa d s i c -

c i e e y c h  a a i l e p s z e j  j a k o ś c i  1 7  e t .  
p a r a  s* l :*a rpe tek  17  c t .
p a r a  p o d w i a s e k  a  i i e r a k ą  j e d w a b n a  k a k a r ó a  >7 «,  

Dalej
b i a ł e  r ę c z n i k i  a d a m a s z k a w e ,  p o ś c i e l e  l n i a n e ,  e i ę i -  

k i e ' k o b i ® r e «  n a  p e d t e g ę  , p i e s i  e n  k *  ■ .  m c o l e  
f i r a n k i  s i a t k o w a  i  k « r ® n k o w o ,  » r * w d a i w «  k a -  
l e r o w e  p e r k a l e ,  t a r a e k i e  m a i c r j e  n a  s a l a f r e k l  
b a r c h a n y  —  t ® k i® e  S7  «.

M a t e r j e  w e ł n i a n e
l e k i c e  s z e r e k o ś c i ,  c i ę i k i e  r y p a y .  l u a t r y n a w e  d i a  

g u n a l t .  t y b e t ,  r a z i e r y ,  b a r c i e ,  g t n d k i *  i w  p a -  
l k i c h  k a l o r ó w  l a k i a e  w i e d e ń s k is k i  w s s e l ]

27 ct.
ftktuka

W a c h l a r z  w ®  w a s y a t k i e h  k e l e r a c h  t 7  c t .  
G a r n i t u r  k o k a r d  n a  p i e r s i  i g t e w ę  a a k s a m l t n e n  

w a t a ż k a m i  I r e i a  u b r a n e  27 e t .
( ' a r a  m a n s z e t  i  k o l n i a r s e n

Fo lw ark
0 42 morgach ziemi, a wodnych młynach £>*«'-«£ J* Jgj* l#|> “* 5*•■'1 *7
. . 1 1  -i* j i  , r„  - .  L n i a n a  c h u a t c e a k a  do  n o s a  ? 7  e t .
1 ^ t d w k a a l l .  r a i l i  I pi)ł o d  J j W O W a ,  w  ^ s e r w e t a  5 7  c t .
b a rd z o  p ie k n e j  oko l icy  p o ło ż o n y ,  tern s a -  *^yld kret owy grzebień do wUaów naj 
uioui i do" w y i m d o w a n i a  Wili  p r z y d a ć  s i ę  ^rsehień d o  iryzowama, t i  e t .

27 e t .
I o w ę  27 e t .

m « „  ,  , i o  ^ b u d o w a n i a  W ' i  p r ź y d a ć  s i ę  «  # t ,

I D o ^ ł p y ,  J C S t Z wolnej l ę k i  / .H l<l / .  U O  spl i e - |  a n g n - n c t l o f a i o n y  e z a r n e m i  p e r t a m i  n a j  u .  2 7  r .
dan ia .  T r z e c i a  c z c i ć  c e n y  k u p n a  m oże! S k ó r n y  p u U r f *  2 7  ct .  

z o s t i i ć  p r v . y  g r u n c i e .
B i t ? . s z a  w i a d o m o ś ć  u d z i e l i  « 1 .  O e b a - ,  .  . .  .

5  , ,  . .  t a  n a d e s ł a n i e m  r o l o w k i  l u b  z a l i c ł r i u i e r a  z a ł a t w . - -
ł  p o d  1. 1 3  n o w a  p r z y  U l i c y  j#  r y c h ł o  a w z ® r y  p r z y s y ł a j o  s i ę  f r a n k o .  K a -  

u r i i i i a ' / i s V v i e j ,  I .  p i ę t r o ,  o d  2. do  i .  g o d z .  p u j . ic V  e n  g r o s  © t r z y m a j *  r a b a t .  T o w a r  s p r z e d a j e  
, , ■ • 9 | , Q  1 0  ! e po d  g w a r . n . j .  p r . w d i i w o ś c i  i d o b n - r .

b  l '  f ! l      _  ________ 2 . __________ I t n n k u .  C u b y  s i ę  n i e  p o d o b a ł o  p r z y j ę t e  b ę d z i e  a a
I p a w r ó t .

P r a c o w n ia
wyrobów budowianycfi ciesielskich

Leopolda Wardiałowslricgo
przy  ulicy B i l i o n o w e j  pod 1. 3 n. 2 2 4 3/4 Żółk iew skie

w e  L w o w i e .

P ra c u ją c  od l a t  1 5 t u  na  polu budow nictw a, o trzy m a łem
koncesję do samoistnego prowadzenia 

robót ciesielskich w  mieście Lwowie.
P olecając  si^ ła sk aw y m  w zględom  Szanownych Paliów 

Obyw ateli m iastu Lwowa i jego okolic, ręczę  za 
jak na jdoskonalsze  i na j tań sze  wy p ro w ad zen iu , ' ro b ó t ,  tak  
przy budowlach lądow ycn, budyi.k,.cli, w iązaniach  dacho­
w y ch ,  jak o też  przy  robotach  wodnych — m łynów, szluz, 
mostów, oraz wszelk ich  innych robót znkrose u budow ni­
ctwa objętych.

Z ostaje  z g łęb o k im  szacunkiem  2099 1—2

Leopold Warchałowski.

Towirzystowo przemysłowe,
Stow arzyszenie zarejestrow ane z n ieograniczoną poręką

we Lwowie,
z.-wiadamia niniejizim Szanowną Publicznoś, że z dniem 15. kwietnia 
r. b., w lozwin.ięciu swohh czynności statutem oknślonych, otworzyło

Bióro Techniczne.
Bióro to p dzielone ua oddz:ał_v:
1. Budowniczy.
2. Inżynie.sko-techniczny i rolniczy.
5. Leśny,
4. Chemiczny.
5. Mierniczy.
Zajmuje się: opracowaniem wszelkiego redzaju projektów; Imddwl 

W*ej Wcli i wiejskich (mieszkalnych, gospodai>kicli i fabrycznych); za 
kładów fabrycznych i przemysłowych; exploata<ji górniczych; robót wo 
dnych; drenowania; iirygacji itp.

Urządzaniem gospodarstw i exploataeji 1 śnych tudzież "«»• aeown- 
niem la ow.

Wyk nywaniem analiz chemicznych.
Wykonywaniem pomiarów i parcelaoi.
Kierownictwo oddziałów powierzono specjalnie wykwalifikowanym 

Technikom — co daje rękojmię, że prace Biurowi Technicznemu powie­
rzone, wykonane będą z całą znajomością r eczy.

Biuro otwarte codziennie z wyjątkiem 11 rU zie.i i świąt, uroczystych 
rano od gialzi.iy litej d > lszej i po potuduiu od 3ej do Otej, w domu 
p. Bauro.wicz» przy ulicy KOPERNIKA, 1. na dole.

2113 1 -1  D y r e k c j a .

• t t
T S T o w o  z a ł o ż o n a

F a b r y k a  8 k ® r
H E I f l Y E i t

w  XauiarNtyiiow ie pod  1. 70.
Dla ogólnej u godności nrządz.uem do drobnej sp rzed a ży

2057 2-s S k ł a d  S k ó r
we L w o w i e, w gm ach u  T e a t r a ln e m  pod Nr. 10.

i p - lecam takowo wo wszystkich gatunkach dla Szewców, Siodlarzy, Ry­
marzy, Introligatorów 1 Itękawiczuików a w szczególności skóry 

h a in b jirgak ie  i m astryk ow e  w łasnego  w y ro b u
na obówie męzkie i damskie, po cenach ja k  n o ju m ia rk o w a ń szych .

Polecając to rnojo prz-dsiębiorstwo wzglądom Szanownej 1’. T. 
Publiczności, zostaję z uszanowaniem 

•  H E N R Y K  B r j T S C H A N ,  fa b r y k a n t skór.
■ • • •  #

m
m

1 8 7 5
„Znrzone ccnyri

Angielski Portland-I cment, 
(jrodzickl Portlitnd-! ement, 

Belgijskie smarowidło
do osi żelaznych, 

poleca  aawsze w świeżym g a t u n k u ,

Główny skład dla Galicji

l iS r tT y lB ń O  3  zł. 5 0  ct.
n a b y ć  m n ż . i a  u j l l l L L K K A ,  h a i i O m  e k N p e i - t o u y m ,  o a ł e  r * i » r n l t l , , * r̂ s , ° f o w ° ł  *

n a j l e p i e j  p o ś r e b r a a n e g o ,  a n g i e l s k i e g o  i n e l a l u  l l r i t a n i a ,  a k ! a J a j a e o  ai t f  ^ n a s t « | » u j ą e y e I *
p r z e d m i o t  *>¥•.

UT

p r z e d n
6  ł y ż e k  \ j*itko do h e r b a t y .
6 ł y ż e c z e k ,  1 s z c z y p c e  do c u k r u ,
6  n o ż ó u r ^  |  p a r ę  l i c h t a r z y ,
6  w i d e l c ó w ,  1 c h o c h e l k ę  i I c b o e f a l ę ,

8 0  j a k  d ł u g o  z a p a s  s t a r c z y .  H

■t. f f l i i l l c r s  Exi>ortI.au.«i, we W iedniu ,
W y s y ł k a  z a  g o t ń w k e  l u b  z a l i c z e i i i e » .

Pratcrstrasse 43. 
1928 9 -1 0

Ortopedyczny zakład leczniczy
W f t l i r i n g ,  (niichst Wtonj Cottngegnsse dawnii-j Stiftige.ffse S r .  3 .

Pjrz.piinny tego zakładu mieszka w zabudowaniu zakładu i pro\vailz,i alo kie­
rownictwo. Lekarskie traktowanie, wykonywane przez przełożonego instytutu, do­
tyczy głównie wykrzywień i skoszlawicń cialn, przekształć*ń i zapaleń kości i sta 
wow, sicróceń i skórczeń żył, bezwładności i osłabienia muszkatów. Familiom opie­
kującym si.; cierpiącym pozostawia sie bezwarunkowa swoboda do wyboru lekarzy 
doradczych. Staranno pielęgnowanie i dozór cb iryeb tak w spólnyeli jakoteż i w oso­
bnych pokojach. Ćwiczenia gimnastyczne, wykłady nauk, języków, muzyki. Bliższe 
porozumienie, narady, programy i warunM przyjęcia, w Zakładzie od godziny 3—5.

1896 2—5 D .\ v. W EIL, k. Ratłi und Director.

*'
H
S
Sss\s

Ces król. nad. uprz.

S k ła d  oIpuw 

L E O P .  H A H N
we W I E D N I U  I. Plankengasse Nr. 4.

Cj. poleca, szczycąc się 201etuiem chlubnem powodzeniom, największy wybór ele- 
N  fanckiego, trwałego i najrańszego obuwia. Z powodu ogromnego odbytu i zna- 
k  oaniejszyeh ulepszeń w fałiry'kacji, którą zaszczycono 12 medalami, jest ten 
^  zakład jedyny, który I’. T. publiczności daje zupełną gwara nej za swo wyroby.

Na porę W IOSćNNĄ szczególnie do polecenia:
S z ł ,  1  l e t y  m ę z k i e  :

■' zł.,/),80 do zł. 7.501̂ 1 z skórki cielęcej od 
^  n kozłowej „ 
l ; z- 3kóry fr. eiel. „ 
j® lakierowane do sal.

Ii. jueht. lakierów. „ 
,1̂  obuwie Molier zka- 

żdegogat. skóry „ 
^  wszelkie gat. ob. do 

jazdy i polowania

H 
X 
X 
X

5.50 
6 —  

7.— 
7.—

6 50

7.—
8.— 
8.50 
9. -

S z t y f l e t y  d a m s k i e :
prnneiowe zelastyk.

lub gamasze od zł. 4.— do zł.

panwłłe
10.—  i wyżej 
—.40

Buciki dziccęce i dla dziewcząt .
Sztyflety dla' chłopców i buty *

Dokładne cenniki bezpłatnie i franco.

szagr. lub kozł „ 
z franc. skórki ciel.

„ z lak. 
wszelk rodz. obuw. 

zbytk. i wymyśl, 
zwszei. mat. i sk. 

Moliete buc. na prze 
cliadzkę i w domu

. od zł.

4.80
5.80 
8.—

X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X

*
- X

X
u s

X

Zlecenia

1986 1 5 -? we Lwowie.

1 -n) „ i wyżej 
1.80 i wyżej ^

3 -  . ” . . xz prowincji 
1927 6—6 J

, ,  Nadużycie, którego się niektórzy liandlarze obuwia z moja firmą
dopuszczali, powodowało mię, przeciw tym sądownie wystąpić, przeto upra- ^  

^  szam dobrze uważać na adres: we WIEDNIU, Stadt, Plankengasse N. 4. j R f i

za zaliczeniem usku'eczniam rychło i starannie.

I X * K X K M O K X X X X k * l

( l a y l b . i i  & S b n l t l e  w o r t h
we LWOWIE przy u licy  Czarnieckiego Nr. 4.

zalucują osobliwie a a  obecny sezon gospodarczy,

s ie w n ik i, k o s ia r k i ,  
g r a n ie , p ł u g i

i m ają  zaszczyt zwrócić uw agę  na ich 
obficie zaopatrzony skład

we wszystkie machiny rolnicze.

etc.
2103 2 —?

L - -i*..
L f m r Dr. uicd. F a |k W a - ^ s

Spiski karpacki ekstrakt ziołowy
flakon z przepisem użycia 7p ct.

S p i s k i e  k a r p a c k i e  c u k i e r k i  z i o ł o w e
pudełko z przepisem użycir, 35 ct.

Spiskie karpackie ziółka
1964 3—8 pakiecilc z przepisem użycia 25 ct.

Dla cierpiących na piersi i płuca
Przez wiciu lekarzy cywilnych i wojskowych z najlepszym skutkiem uży­

wane i polecone, przeciw kasziowi, katarowi, chrypce, kokluszowi, grypie (In­
fluenza), wązkośei piersi, uciążliwemu oddechowi, kłócili w boku, zapalnym 
katarom opłucnej, zapaleniu płuc i innym męczącym i osłabu.iącym clior. lioui.

Te domowe ś-odki leczniczo są prawdziwi do nabyciu' u samego:
JOZ. FAYKISS, Apotheker, T o m e s v a r ,  Josefstadt, tudzież we L w o w i e  
w apt. Zygm. Ruckera; w K r a k o w i e  u apt. A. Siedleckiego, J. Tran- 
czyuskieg.., w N o w y m  S ą c z u  n spadkob. Kostorkiewieza i C. Mlillera.

Przy wysyłkach ua prowincje dopłaca się za opakowanie 20 et.

iEyż<**’z k a  ** a r r b r a  r b i r D k i r g ©  ? 7  c t .
T C l e e e u i a .  1 9 1 3  1 4 —

r M L E K O  a n t ź p h ć l i q u e
czyste  a lb o  z wot: l spędza 

PII  G I ,  O P A L E N I E  
P I .AM Y  P O  P O Ł O G U  

/. AK.8ZCZK1. W Y S Y P K Ę ,  KIIOS1 V
W Y H Z L T Y  C Z E R W O N E  v  

O P I  E R Z C H Ł O Ś Ć  '

Becrs (jiand-Bazar
we Wiedniu I. Adlergasse 4 .

U p r u s e a n i  a d r e s  s « b i®  a a c b o w a ć  i  t a k * w y  d e b r z t  
zap8*iię(ać.

P R Y S Z C Z E >?
■ v \

lii .tać można we Lwowi: »- apt. pana 
iłikolascha i w handlu galanteryjnym p.
StrzyiŻPiwskiego.

używa aię z ni-ra- 
w.dnym skutkiem 
przeciw k a n z l o m  

_________n e r w o w y m , k a ­
t a r o m  . k o k l n n z o w i ,  b e z s e n n o ­
ś c i  ( w s z e l k i m  c i e r p i e n i o m  p ie r >  
s i o . r y m .________________ 1869 12 -48

Zadawalnia lekarzy i chorych, łyżeczka 
od kawy wy-tarcza. W Paryżu uli"* Vi- 
yieBne, 36, wi aptece Dra Chable; we 
Lwowie w tp ie e p Mikolascha.

2 T
T  F u r s t a

nucootworzony
Z a k ł a d  m o d n y c h  m a n u f a k t O w

we Wiednia, Alserstrasse Nr. 39.

Us
lniane, mo>:n6 kobierce 
ar*ykulółr.

Z a n ó w ien la  c z ła tir ia ja  
ni® f r o o k o

■ a posad zk i, pończochy,
b a r c h a n y  b i t  U  i k « l « r o w ®  o W i t k i  d «  n o t n

k r a w a t k i  d l a  » ę i « a y a h  i  d at i  w i e i o  i n n y c h

s ie  rysfato i rz«telnl® i w u r  ki i • •n n ik i w y sy ła j a  s ię  n® Arndt-
1926 10-12

ST. S1ER0C1\SH I
w hotelu Ż o r ż a  w e L W O W IE ,  

pierwszy dekorowany w k r a j u  i na wystawach
z a g r a n i c z n y c h  

uiodalam i i dyplom am i honorow ym i
za  dobre, mocne i eleganckie 2083 2— ?

S B I I W I E ,
ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, i i  pOsiad? w ie lk i  wyl)ól* o b u w ia  
llięzk ieso  różnego  ro d z a ju ,  z najlepszych materjałów zagranicznych jakoteż ze 
skóry k rok od y lów  I m orskrch p so w , podług najnowszej mody. Przyjmuje wszelkie 
zamówienia w miejscu jakoteż z prowincji i wykonuje tanowe w najkrótszym czasie 

po ceuacb u m iark ow an ych .
Zamawiający z prowini , raczą na miarę przysłać jeden but zużyty.

DIE 
YLWANDEK* 

YEftóAMMLUNG 
KA.RNT. LAND-UND 

FORSTWIRTE
5T.VEIT 

1F72

M I 0€ H 9h
wózek dla ułomnych, którzy «ię sami wo­
zić chcą, jest do pr.edanią. Wiadomość 
1. 8 przy ulicj JAGIELOŃSKIEJ (Jezu­
ickiej), na dole u p. M a k o w s k i e j .  1 -  2

U w i & M t m
Podpisany ma zaszczyt zawiadomić 

szanowną Publiczność, że postarał się o 
znaczny zapas wag i miar Jietrycznych, 
które wchodzą w użycie i z nowym ro­
kiem obowiązujące zostaną zaprowadzone.

Gdy w tym czasie kilku podróżujących 
z fabryk wiedeńskich, wyrobem pi wyż­
szych miar i wag starają się tutejszą pu­
bliczność wyzyskać a to Sprzedając te 
wag: i miary daleko drożej niż tu ua 
miejscu je dostać można, a to pod pre­
tekstem, że takowych m i a r  i wag przy 
ogolnem zaprowadzeniu nabyć tu nlele- 
dzie można, przeto ośmielam s:e powyż­
sze zuwiadoinietlie szanownej publiczności 
do łaskawego uwzględnienia podać.

Franciszek Popowicz,
właściciel handlu żelaznego 

«2097 2— 2 we T iW O w ie.

2)C5r P r a tm itv e  '~S(S

W IL H E L M A
antiartretyc/.ne i antireumatyczne

z i ó ł k a
przeczyszczające krew

{czyszczą krew przeciw goścowi i 
reumatyzmowi) są

na ku rac; ę
w i o s e n i r ą

jedyttym pewnio działającym środkiem 
na przeczyszczenie krwi,

ponieważ u- Przez c k. 
żywanc by- cesarską Mość 
wają przez patentem 
pierwszych przeciw fał- 

medycynierów szowan.u za-'
E uropy warowane.
z najlepszym W, e(*eu 28. 

skutkiem. marca 1871.

Pozwolenie 
e. k. kanc. n. 

uchwalą 
7. grudnia 

1858 Wiedeń.

Te ziółka przeczyszczają cały organizm 
ak żadne mnie pod tym względ sm prze 

trząsaią eześc. całego ciała i usuwają za 
pomocą wewnętrznego użycia wcneliiie nie 
czystości nagromadzone, a skutek jem 
trwałym.

Dokładne wyleczenie gośca, reurna 
tyzmu, w nogacli u Uzicci i zastarzałyc1 
chorób, goją wiecznie ropiące się rany 
tudzież wszystkie słabości prciowe i wv 
rzuty naskórne. pryszczy na ciele lub ns 
twarzy, liszaje i wrzody kiłow'e.

Szczególnie skutecznym okazały si< 
tc ziółka przeciw obrzękłość wątroby 
śledziony, tudzież w przypadłościach Le 
raoroidalnych. w żółtaczce, w oierpieniacl 
nerwów, musżkułów i stawach, w ciśnie 
niu żołądka, wiatraeli, zatwardzeniu, w 
przypadłościach moczowych, polncjacn 
osłabieniu mezKiem, białym upławom itp 

Cierpienia jako szkropuly, opuchnięci 
gruczołów leczą się szyko i gruntownii 
zapomocą ciągłego picia tych ziółek, gdy- 
one sprawiają sohteję i działają na organ a 
moczowe.

Mnoga ilość świadectw, pisem uznania 
które na żądanie bezpłatnie przesyła 
my, potwierdzają prawdziwość powyzseg, 
zdania.

W dowód powyższego przytaczamy na 
stępujące pisma:

Jo pana F r a n c i* * H a  W i l h e lm a ,
apt. w Neunkitchen!

Sparnsdorf pod Aussig a. d. Elbe 18 
października 1874:.

Wielmożny panie! Przez sześć latcicr  
piałem na gośeiee v' nogach i nie znała 
złem pomocy nigdz.e. Dostawszy pan 
skiełt ziółek przypadkowo i gdym ;e za 
czął pić,1 doznałem miłej niespodzianki 
gdyz uczułem wnet skutek, gwałtowe bo 
wiem bole ustały, mogłem swobodnie sh 
poruszać, a w końcu przyszedłem do ta 
kiego zdrowia, jakiego dawno nie miałem 

Ponieważ jestem mocnego przekonania 
że mię ziółka te zupełnie wyleczyć mogą 
uprałam o pizj sianie mt jednego pakit 
ciku pocztą. W .isdzieji, że żądaniu mei. 
wnet zadosyć się uczyni

zostaję z uszanowaniem 
M. An n a  Th i e l e ,  żona cieśli,

Do pana F iu H e is z U tr  W i l h e lm a ,
apt. w Neunkirchen !

Kircłiberg pod Wagram, 29. patd. 1874
Przyszlij mi pan i.\ zaliczeniem naj 

rychlej 2 rulony prawdziwych ziółek, prze 
czyi zezujących kiew, tu sprawiają mt do 
In-e -.usługi i czuję się lopie,.

Z uszanowaniem Al oi  zy Fi gl ni f i l l er

Do pana F r u u c i i  z k a  W i i a e l m a ,
apt. w Neunkirchen !

ltatibor pod Chriszka-iłljin-Tabur 20. li 
stopnia 187 L

Szanowny panie! Ponieważ ziółka Wil 
helma u mojej żony cierpiącej od 20 la 
"k izaly się nader skutecznrmi, up.-aszan 
o przysłanie mi trzech pakietów za zali 
o/i niem. 19i4IV 2—6

Z uszanowaniem
J ó z e f  Hei h&l ,  rolnik.

Z a s t r * e g a  s i ę  przctl f a łu / ,o 
w a a i e m  i o s z i u l w e m .

I rzy zakupnie zechce PT. Publ eznośł 
zwrócić uwugę na moją markę i firmę 
która na każdym pakiecie na •/‘■wnętrzne. 
st.ri.nle się znajduje, aby tym sposobeu 
■za, olii.-i!z 0|izuk.ińst.vu.

I b  awilzi wó. W i l l i e l i n a  anti urtryty 
eznuj i antiieiimutyczne kiew orzyazezająf* 
ziólk.i otizymuć uiożija tylko z. międzyua 
riidowej fabrykacji ł f  l l l i e i l i i a  antiaitry 
tycznych, anti reumatycznych, krew oczy 
szczających z i ó ł ek  w Neunkirchen pod Wie 
dniem , luh też na skladaeli w dzictinikacl 
wskazanych.

Pakiet podzielony ba oim poroyj, przv
rządz nyeh według lekarskich przepiso»i 
wraz z objaśnieniem sposobu użycia w ro* 
maityeli języka n 1 złr. Osobno *a atenJ 
pel i opakowanie 1 0  ct.

Dla dogodności P. T. pubFczności, pratf 
wdziwe 'W i l i i c lm a  antiartrytyeme 
antireumatyczne krew oczyszczające ziólk- 
otrzymać takie można: we LWOWIE 1 
Zygm. RueKera apt., Jakóba Beiaera apt 
Karola bchubutha; Jakóoa rieppsa apt. 
K. Krzyżanowskiego; w BrAP.EJ u Jo* 
Knans; w BEŁZIE c Adolfa Grossa apt 
w BuBRCE u L. Międleckiego a p t; ' 
BRODACF u M. 8 . Frinzos, w BRZb 
ZANACH u B Fadenineełit; w DkOHO 
BYCZU u apt Ludwika Uobrzynieckiego 
Józ. Ałeksiewicza; w J0FANNESTHAL 1 
P. Hoffmanna; w JKaMIONCE-STRUM' 
LOWEJ u Zawałkiewicza apt.; v KOŁO 
MYJI u M. Bolechowera; w KOZOWi 
u K. Chalbazany apt.; w KF.AKOWIE ' 
Trauczyńjkiego apt., Jahna iuzefa; w ND 
WYM TARGU u Karola Lauera; w 03W1 
CIMIE u Kon. Sleoarskiego; w BłtZEM* 
SLU t J .  Gajdeczka; w RAUZIECHOW11 
n apt. A. Jaśkiewi :za ; w ROHATYNIE 1 
L. sjiebremha, w RZESZOWIE u apt. h 
K ilinorskiego ; w STANISŁAWOWIE 
F. Stechir i , gehenitz; w STRYJU u hA 
szłera i L. Gartnera apt., w T iE N O W j 
a T. A. Wielogórskiego; w ZAliESZCZY 
KACH u apt. Jakóba Negrncz ; w ZŁOCZO 
WIE u Fadenhechta; w ŻDRAWNlE 
L. Postępskieg* apt.



N A J M O D M K J S Z K

'* ,V
c z a r n a  i k o l o r o w e ,  j e d w a b n e  t a ł  l ' u  < 0 1 1  o a s

| po cenarh od et. 75 , 1 .1 0 , 1 .60 , 1 .95, 2 .45 , 2 .95 , 3 50 , 4 .4 5 , 5 •/.!.
5 50 , 6 do 10 -/.I. poleca s ę kupować 2161 1 8

w  K  t z  i u z i ;

BREYMAYERA i P0LU8Z k IE W 1(!Z A
w e  L W O W I E  }i r v y  p l a c u  M a r j a c k i m  i K a p i l u l  c m .  

t a m  b o w i e m  zu a j i l n j i*  s f  n a j w i ę k s z y  w y  n o r  n a j i u  u i i i e j s z y e h  
| - A 1 1 A S O T jK K  p o  li r . jn i i i ia  r k o w n ń s z y e l i  c e n n i k .

J ó z e f  K o z ł o w s k i
wo L w o w ie , przy ulicy Sobieskiego Nr. 7 .

ma 7aa/czyt -zawiadomić Szanowną 1‘ulil - 
cyn ść, i/, w jog-’ sklad/io dont-ać inoina 
i i a j i a t i s / . e ,  n a d z w y c z a j  t r w a l e  
i •#. w y t w o r n ą  e l e g a n c j ą  wykonano

m eife ier
\ i  n a j l e p s z e g o  m a t e r j a ł u  

zagranicznego.
1’izy jum je  wtzolkic zamówieniu w 

m iejscu  jako też  i z prowincji  i wykonuje  takowe w n u j k  r ó t-  
s z. v m c z a s i e .

Zamawiający z prowincji  o b  u w i e, raczy na  miarę  p rz y s łać  
jod o u b u t  zużyty .  2115 1—V

HEMATOSINE
}’F . T A  l i  O U li 7 N . kaw alera  legji honorowej, i L E M A I R E ,  chemików. 
Środek  żela/Asty, fiz jo logiczny  p rz y s w a ja ln y  d la  o rg a n iz m u .

Środek ten niezawodny leczy szybko i radykalnie wszelkie choroby v. nie­
dokrwistości poebou7.ące.

B l a d a c z k ę ,  w y- e i c ń c a c n i e  i  u t r a t ę  s i t .  s k r o  Suty iy m i a l y / . i n  
d z i e c i . b i a i c  i i jU s iw y , b r a k  u i l c s i ę c z n y c l i  o d p i y w d w .  w j c l i i i *  
d n i e n i e ,  o s ł a b i e n i e  o g ó l n e ,  m o z o l n y  i d ł u g i  p o w r ó t  do z d r o w ia .

Najdelikatniejsze żołądki wybornie znoszą HEMATOSINE, nie sprawia nigdy za- 
twardżenia,nie utrudza organizmu, nie  sprawia obrzydzenia,ani ładnych przypadłości. 

H u r to w a  sprze.lai u p. DKSNOLY et Ce. w Paryżu, 22. ruo du Tempie, 
we Lwowie w aptece p. 1*. Alikolascb. U 45 12—24

■aa

MtółlC&fCiel
Ido  dwóch i b biperykuw, z k tó iy .  ii -.tarszy 
zaczuie ).it rw szą  g im n a z ja ln ą ,  m łodszy 
trzecią n o rm a ln ą  klasę. P o ż ą d a n ą  l y  ł y l a  
poprzednia p r a k ty k a  w zawodzie nam zy-  
cielskim i znajomość języków. In te re so ­
wani r aczą  się /ą 1 -sić do v,-b*ś h if-la 

1 G d y c z )  n a  poczta  DYNÓW . 2 1 ) 0 5  2 6

Poszukiw any  j.-s-t na wieś od wakacji

wystrugać
»'ł

M»zer»tw»

jeBSrtti^srn^w ,

ą'J s ^  Łsfb jjl 

D E L  A B  AR R E

wymagać
podpis

własnoręczny
S posób  leczen ia  zębów  D  

CIMENT z GUTTA-rERCHA do p lom bow an ia  zębów  sp ró ch n ia ły ch .
LIKIER CHLOROi‘HENiQCE uśmierza wjednej chwili najsilniejszy ból zębów.
MIKSTURA OSUSZAIĄCA zatrzymuje próchnienie przed zaplombowaniem.

Prospekt użycia przeseła się franko na żądanie.
Skład główny w Paryżu przy lllitoy  A lo n t ia in r ir c .  ■*. 

me Lwowie, w aptece P* Mikolascha; w Krakowie, w aptekach PI'. Trauczyóskiego i Itedyka.

do farbowania 
s i w y c h  w ł o s ó w

wynaleziony przez

A .  A l u e z u s k i e & n
p l fnn ie rzys ly  

no  W JE D N IIJ ,K a r tn e r s t r c s s e  26.
Ten niezrów nany  śm lek d<> farbnwa- 

nia w h sów siwych, na t r w a ły  kolor  
c z a r n y .  L r i t i t i i l r t y  lub ! » ! o r .« l
n ieds ją ey  się- l iuwet zmyć, nie został 
do tąd  przpścign iony  przez żudnrg..  z 
idiemików na święcie. Przez znaknmi 
tnści lekarskie badany ,  i uznany  z pi - 
wodu swoiUi roś l innych  sk ładów  jako 
zupe łn ie  n ieszkodl iw y, odszc/.ególniony 
zosta ł  p rzez .tego C e sa rską  Mość F r a n ­
ciszku Józela  1. wyłącznym  p rz y w i le ­
jem. J e s t  011 j e d y n y m  ś ro d k i .n i  do f a r ­
bow ania  włosów, k tó ry  używać może 
szanow na  P. T. P ubl iczność  7. z u p e łn y m  
spokojem, g dyż  tak o w y  z zielonych ł u ­
pin orzechów sporządzony, nic ty ł  o. 
ie nie wywiera najmn-ejszego w pływ u 
szkodliweę-o na w łosy  i zdrowie ale sto- 
kro tno  próby u d o w o d n i ły  n a jśw ie ta ip j-  

ze s k u tk i ,  z czego wypływa, że p rzy ­
m io ty  tego roś l in r .-go  ś rodka do fa rbo ­
wania włosów żadnym  innym  tego  ro­
dzaju środk iem  zas tąp ić  się nie dadzą  
Ten e k s t r a k t  z orzechów posiada ten 
nipo.7.acowany p rz y m io t ,  i e  po pierwszo 
kro tnem  użyciu, skoro ty lko  w łosy  0 - 
bpschuą. kolor  n a tu r a ln y  się rozwija ,  a 
każdy  kto p rzep is  użycia dok ładn ie  przc- 
r s y t a  i do t akow ego  sio zas tosuje ,  nip 
doświadczy ż d n tg o  zawodu w z.afarbo 
w in i  u włosów, w ynalazca  bowiem w tym  
względzie p rzy jm uje  na się n a jz u p e ł ­
niejszą ręko jm ię .

Cena jednej flns/Jd 3  z ł .
Prawdziwe do nabycia:

w  sk ła d z ie  p a r fu m e ry j
MACZUSKIEUO,

we Wiedniu, Kartnerstrasse 26.
We LWOWIE u Marcina Mullera,
„ „ u L. Sedlaka i Pr. gulskiego
„ „ u K. Strzyżowskiego.
„ K R A K O W IE  u Józefa Jahna i W il ­

helma Fen za.
„ N O W Y M  SĄCZU u W. F i l ip k a ,  a p t  

pod b is ly m o  r le m ,  w W arszaw iu  11 Ab i .  
o rn a  perfum. 19,35 12 2-1

m
C H O R G B Y  G A R D Ł A .  G Ł O S U  l  G Ę B Y9

“» •'W— T y  TT '-ul"'1"1* w słabościach g a r d ła , ehrypc . zapaleniu gard ła , zawrzodowauiu w ustach, cuchnącemu ddeliow i. 
I  1 |  ]  L t  I M j  I  lr r jta c jl w gardle 1 gębie przez palenie ty oni u, zapobiegają dzb, laniu raerkurjusza Lekarze zalecają je kzi-zc-

l a  I  1  J A . l l J . L J i  góinii-j kaznodziejom, moucoin, profesorom i śpiewakom, albowiem utrzymują silę organu głosu i zap obi-gają stru­
dzeniu gardła. — W Paryżu w aptecep. D e t h a u a ,  Faubourg St. Denis, 90. we Lwowie w aptece p. Mikolaseha. w
Krakowie w aptece p. T r a u c z y ń s k i e g o  pod Koroną, i u wszystkich znaczniejszych aptekarzy, którzy utrzymują 

środki lekarskie zagraniczne. 18":: «D E T H A N A

rŁ  a  |k r  o  n  z  e  1 1 1 e

do wzięcia udziału

w gnipac-h to w :i rżysk ich
na

reckie

I S a j l e p s i a ,  J W a j n o w s s a ,  ] V a j t a ń s K i i
o ryg. nng. Żniw iarka Sumiiojsoin

O  M  N I  U  M  IC O  Y  PA I

3 " / „  p o  4 0 0  f r a n k ,  o l o m a ń s k i e  o b l i -  

g a i j p .  K o l e i  i . e l a z n y c l i .

Z g ł o s z e n i a
przyjmują się od dziś począwszy.

Gra towarzystwa rozpoczyna się

z najbHfcszom ciągnieniem

1. c z e rw c a .
R o c z n i e  O ciątrp iieT i

z gfownomi ć/ygranemi 600000 i 300000  fr. 

mniejsze wyyrana 6000C, 2 0 000 ,6000  fi i tp .

Najm niejsza w ygrana 400 frank , 
rów na 175 zł. w. a.

P ro cen ta  roczne 12 fian . w zlocie.
P ła tn e  1 . kwietnia i 1. października.

W  A II  I X  K  1.
1. U rząd zam  dw ie  g ru p y  i przyjmuję prenotacje:

a) n a  5 0 0  s z t u k .  I b )  n a  1 0 0  s z t u k .
2. Każde wygruua,-która przypadmo na jeden lub więcoj losów znajdujących się w grupie p ul- 

czas 12 ciągnień, ptdczas których wpłaty następują, będzie, skoro termin do wypluty zapa­
dnie, po odciągnięciu ceny  losu uzupeL-lającego grnpę, gotówką wypłacana

3. Każdy kwit udziałowy opatrzony jest 4 kuponami po 4 frank, i będzie po spłaceniu szóstej, 
dwunastej, ośmnastej i dwudziestej czwartej raty, skon* tylko termin zapłaty zapadnie, 
za ściągnięciem tegoi w mojej kasie po G frank, w slocie wypłacany, odsyłającym I u; .my 
procent odesłany będzie we frankach lub banknotach.

Wynoszą tedy procenta za każdy kw it udziałowy podczas wpłat 
24  franków w zlocie lub około i l  zł.

4. Po rozwiązaniu grupy otrzyma każdy uczestnik za każdy kwit udziałowy, który w grupie po­
siada, jedeu los oryginalny.

5. O n a  jed n eg o  k w i t u  u d z ia ło w e g o  w ynosi <8 zł. w. a-, na który przy zamówieniu 
składa się 3 zl resztę zaś iv 25 miesięcznych ratach po 3 zł. uiszczać należy. Zamó 
wienic może nastąpić listownie lub przekazem pocztowym.

Ponieważ obecna cena gotówki ?a los turecki wynosi 57 zl. a prócz togo powyżej wy­
kazane procenta się pobierają w kwocie 11 zt. (wyn si to razem 68  zl.), okazuje się zwyżka 
w zapłacie 10 zl., za którą kupujący zamiast gotówki od razu w ciągu 25 n iesię-y spłaca a 
prócz tego podczas 12 ciągnień daremnie na wszystkie losy grywa, pomimo, że promesa po­
jedynczego losu na jedno ciągnienie kosztuje 1 zł. 50 c.

6 . Po nadejs'ciu zameldowania, w którem wyrazić należy, czyli zamawiający życ-y sob c je leń  
udział vr 5 0 0  lub 100  losach, otrzjma kupujący kwit udziałowy, na którym spisano są nu- 
mera 5 0 0  lub 100 losów i równocześnie 25 frankowanych przekazów pocztowych na nadsy­
łania miesięcznych rat. przyozein dalszy trud i wydatek pieniężny kupujący sobie oszczędza. 
Dla Węgier wysyłam węgierskie pr/ekazy.

Listy ciągnienia przesyłam franco.
Z  p o w y ż s z e g o  w y p ł y w a j ą  t e  k o r z y ś c i :

Żo kupujący jpdeu kwit udziałowy nie tylko podczas 1 2  ciągnień  bezpłatnie grywa, gdy 
promesa na jeden los ciągnienia 1 zl. 50 c. kosztuje, lecz g ru p a  p o d łu g  swego wyboru na 100  
lub 50 0  7,1. w 12 ciągnieniach. Że nabywa sobie Ujs, k tóry  nietylko rocznie w 6 ciągnieniach 
grywa z wielkiem’ wy grane.ni, lecz że najmniejsza w y g ran a  wynosi 40 0  franków w zlocie, czyli 
około 175 zł. a. w.

Ż e ten los prócz szans otrzymania wielkiej wygranej lub najmniejszej przynosi mu zysk 
w kwocie 100  z l. przynosi dalej n em ie  12 frank, w zlocio procentów, co przy zaku pnie losu 
za 78 zł. pewny procent iz jn i 6 ’/.,‘/0.

Z Ł E C L t l l i
na c. k. giełdę przyjmują się i załatwiają się pod nujumiarkowańszemi warunkami, a na każde żądane 
sapytanie nastąpi bezzwłoczna odpowiedź.

Z  A  L  1 €  Z  f i  I  
na papiery państwowe lub na inne papiery wartośeoiwe, na losy krajowe i zagraniczne udzielam i 
splata według upodobania może nastąpić naraz lub w częściach; przy wszystkich papierach z prawem 
losowania, przypaść mogąca wygrana podczas trwania splai przypada właścicielowi.

K s k o n t o w a n i e  ł  i r y h u p n o  2064 2 - 6
kaponów wszelkich zagraniczaych papierów państwowych, kolejowych, pryoTjtetów i losów.

F E R D 1 N A N D  , F .  L E I T N E R

■nptotr yxokt ' a k r  w x x r -
!|   Z n i A « * n e  c e n y  j

„Zeszłego roku wziąłem .^niw  arkęRoyal, ktor. 
od pana 2 żniwiarki Uoyah " JUł1..2 1:lU r0,’b «-
•za które mogę panu V  ™ i|e  za najlepsza ze w-szy-

39
1. Wzmocnione wszystkie części; 2. Ulżenie w pociągu, nowy w tym celu przyrząd-. S. Dowolno regulowanie wy­

so k o śc i c ię c ia  podczas roboty; 4. 1’odwójnie hartowane noże; 5. Stalą podkładane palce, stalowe łożysko pod cala 
8 'z tan g ą  nożową; 6 Wszystkie panewki, łożyska wzmocnione i ulepszone; 7. Ruchoma mika do dowolnego posuwania 
s to łu  w  k tó rą k o lw ie k  stronę; 8. Silniejsze i skuteczniejsze działanie odkładaezy; 9. Dowolno regulowanie, przy odkła­
d a n iu  na większe lub mniejszo snopy; lt). Najniższa cena

Dalsze św iadectw a.
„Żniwiarka Royal pra-! „Doświadczam niniejejszem, że żniwiarki 

cowała u mnie przez całej.Samuelsona, których od p. Zieleniewskiego 
żniwa, rznęła lepiej od in-, nabyłem 4, znajduję zupełnie dobremi,gdyż 
nych znanych mi żniwia-przez całe żniwa tegoroczne miałem sposo 
rek, ani razu się nie ze- bno.śe dokładnie je wypróbować, -zerżnęły 
psuła. * mi 1500 morgów i jestem /. nich zupełnie

M. Lewicki, zadowolony; mogę je zatem każdemu polecić
w Koniuszkach “ Fr. X. M.liewski, w YV7ysocicach.“

Zresztą upraszam zapy tać się: «' Igołomi i ,  «’ D zikoune, w Nowosiółkach itd. itd. po całej Galicji i w Królestwie.
C c n .y  loco K ra kó w  w ra z  *  c i e m  i  o|>a!<tov> a a s i c m  ;

1. „OMNIłJM ROYAL1' żniwiarka . . . .  •/,}. w- a. 4 0 0  l [  1. „PATENT ROYAL" kombinowana żni-
1. „OMNIUM" k o s i a r k a ..........................................„ „ „ 2 8 0  j wiarka i kosiarka . . . . . . .  zł. a. w. 3 4 0

Zamówienia na żniwiarki o r a z  n u  c z ę ś c i  «lo d a w n i e j  n a b y t y c h  n a j d a l e j  do końca kwietnia h. r.
Wszelkie inne żniwiarki i części do nich, jak oto; M I l l t T W a . W o O t l ,  C c rO S , C ! i a ! ! ! l ) i i » !  H l l u R c Y
enuoh najmzszycłi. *

L Z ieleniew ski, Kraków.
aaggsasesa

Z powodu znacznego zakupna K A W Y  ! *=®C
w najlepszych gatunkach poleca handel

T. ŁAT1KIKA i K. GAWLIKOWSKIEGO
2015 3—4 przy  ulicy Halickiej 1. 20.

J S  P °  i  u  i ż o  ii j  c  li r e n a c h :  J J J
CEYLdN w gru b y ch  ziarnach 98 ct., dr i .bn ie jsza  96 i 90 ct.

D la wiadomości okolicznych mieszkańców oświadczani,  że pog łosk i  przez 
tu te jszy c h  k ram arz y  żydow skich  o raz zw olenników tychże  (bądź z ko­
nieczności lub  z a m a to r ; tw a )  chrześcian  rozsiewane, jak o b y  w h an d lu  

moim to w a ry  po b a j e c z n i e  d r o g i c h  s p r z e d a w a n o  c e n a c h ,  są 
i » ł s z j ' w e  | B  a na dowód niech s łu ż y  że:

KAWA Santo* funt 76 ct.
„ Ceylon ft. 94 ct.
„ Jawa zł. ft. 96 ct.
„ Mokka ft. 96 ct.
„ Cuba ft. 96 ct.
„ Perłowa ft. 1 zl 4 ct.

CUBA 
RIO

L U K I E R  najlep.

88 ct 
76 ct. 

w głowie 28 ct.-ji

dziękować. IroisuLdobre’°i»i8J, k i b jukio hę lo m. wy 
o pfdowę. tańsze K.I innych.) v,<!- wi**cl«i.s.ki.ę| w r<»- 

Liskowacki,
w Kołomyi."

w głowie 29 ct. - liajiep. II 
Ś w ie ż a  B H a Y u Ź A  l i p t u w s k a  p o  4 8  c t .  fa iu l

/ a i i i ś o n e  c e n y !

m j c x x k , j x x L j v a m  B X L ^ x x k a ix x K .i

MIGDAŁY ft. 56 ct.
RYŻ 12 ct. i wyżej.
RODZYNKI suit. po 44 et.

„ duże 34 ct.
„ czarne 30 ct. 

inDe artykuły po cenach lwowskic h. 
CUKIER z akcyjnego tow. w Opawie raff. I. po 30 ct. niższy gatunek po 
28 ct. za fuut wagi W lej. (32 lu t.) sprzedaje się. Poslańeoni zc wsi wy­
dają się towary opieczętowane a rachanuk nalożytości z moim podpisem

•2029 3—V
A- Strzelecki,

właściciel h an d lu  w M O Ś C IS K A C H .

' . s t a w ie  w ie d e ń s k ie j  
1' | kil i 87.!.

Józef Pace.
w Żarnowcu."

p o  CC

1977 14 15

g o t o ^ e 3
m ą W 4"  u s t a t e c M i" ''^ 0

. “itT u p sW

p o

9
%

d a y t o n  4  S b u U l e w u r i h

fabrykanci machin rolniczych
w b l M l O L M E  (Anglii) i W l K I I M l .

P I*
'W  i e d e ń  4. kwietnia 1875.

Filia. c. k. a iprzyw il. austr.

r l f c  
, *!?■

. 0

10

dla handlu i przemysłu we Lwowie,
w y d a j e

AS1WMTY
z 14-dniowym terminem wypowietlzenip, i podaje niniejszem do 
publicznej wiadomości, że wszystkie w obiegu znajdujące si^, asy 
gnaty kasowe 5J|2 procentowe a względnie 6 procentowe od .15. 
sierpnia r. b. zacząwszy, po 5 od sta za 14-dniowem wypowie­
dzeniem oprocentowane będą.

Lwów 11. lipca 1874. 1!)' ° 1 v

M i e j s c e  d o  p r z y j m o w a n i a  o g ł o s z e ń

Mamy zaszczyt niniejszem donieść, że na dniu dzisiejszym otwo­
rzyliśm y filię naszych machin rolniczych z fabryk w  
Lincolnie i we W iedniu pod Własną firmą

* 5* w e  L W O W I E  <*SM
i że zastępstwo naszej firmy w  tem miejscu również i 
kierownictwo interesów powierzyliśm y naszemu pełno­
m o c n i k o w i  p a n u  A t l O l f O W i  M f i  f f l t t S t .

Przez urządzenie tej naszej filji ustanowiony bezpośredni 
o l > i - o t ,  może tylko służyć w obopólnym interesie i sądzimy, że zbę­
dne m byleby1 zapewnienfó z naszej strony, iż Msżystko uczyniliśmy, by 
naszym szanownym odbiorcom, wszelkie możliwe ułatwienia nastręczyć.

W naszym równocześnie urządzonym W  A B 8 T A C I E  
wykonujemy wszelkie reparacje jak najspieszniej i najlepiej.

Prosimy także przyjąć do wiadomości, że nasze dotąd przez panów
Wiehera & Kerman w e Lwowie, Czerniowcach i Pro- 
skurowie utrzym ywane składy komisowe, machin roi-
niczych, j i r z C Z  I I a s  Z  W i l l  1 C t  C
z o s t a ł y  i  m y  I i  t y  l i t  o  s a m i  w y ł ą c z n i e  p r z e z
n a s z ą  f i l j ę ,  n a s z e  m a c l i i i t y  r o l n i c z e  1 0 ^  bezpo­
średnio po cenach fabrycznych d o s t a r c z a m y .
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2033 7 - ? uszanowaniem

CLAYTON & SHUTTLEWORTH.
Bióro we LWOWIE przy ulicy Czarnieckiego Nr. 4. 1 piotrze.

ilo wszystkich dzienników tutejszych i zagranicznych, po 
cenach jak  w administracjach dzienników, bez dolicze­

nia kosztów pocztowych i innych znajduje się
we WIEDNIU

I. SeilerstU tte Nr. 2. i l i i d o i t  M « m \



D o  w y r a b i a n i a  w o d y  s o d o w e j
są lla ttlicw sa  amerykańskie aparaty do Sodowej wody (Selbsteatwickler) po 

wszechnic mimm za najlepsze w śniecie.
Takowe może bez żadnych jakichkolwiek maszyn pomocniczych, bez pomp, każdy z łatwością wprowadzić w ruch, zabierają mało miejsca i są 

przy wiele mniejszej pomocy wydatniejsze, jak wszystkie dotąd używane tego rodzaju aparaty. Takowe nabyć można we wszelkich objętościach, do napełnienia 
dziennie od 150 do 20.000 syfonów, mniejsze aparaty szczególniej, aptekarzom, restauratorom itp. do polecenia.

Matthewsa pionowe aparaty
do w y w ią zy w a n ia  się gazu  z p rzenośna fon tan n ą

i podstaw ą,
W ielko ść  Nr. 2 0 ,  3 0 ,  4 0  i 5 0  m ogący  n ap e łn ić  dz ienn ie  od  

1 5 0  do 6 0 0  syfonów.

M a t t h e w s a  aparat z żelaza lub miedzi
do w yrab ian ia  wody sodowej i szampanów.

W ielko ść  N r .  1, 2 ,  i 4  mogące nap e łu ić  od 2 0 0 0  do 1 5 0 0 0  syfonów dzieuuie.

M a t t h e w s a  aparat z poziomym
przyr; o m

do wyw iązyw ania się gazu i przenośną fontanną,

Wielkość Nr. 0 i 0 0  m o g ący  dziennie napełnić syfonów od

1 5 0  do 6 0 0 .

T e n  a p a r a t  zaleca się szczególnie a p t e k a r z o m ,  

c u k i e r n i k o m  i tp ,  poniew aż je s t  ekonomiczny i pojedynczy, 
a p rzy tem  e b ’g;uicki

Maszyny do napełniania SyfonOW.

Oprócz tych aparatów są zawsze na składzie
Amerykańskie aparaty dopicia wodSrebrem platynowane stoły

kolumnowe ho wyszynku
Szczotki do mycia szkła

elegancko  posrebrzone  <lo czyszczenia  
szk lan ek  do  picia.

ze Ścianam i m arm u row em i
z elegancico poś^ebrzonem i k u rk am i we wszelkich wielkościach

i u rządzen iach ,  e leganck ie  i po jedyncze.

Ten a p a r a t  do mycia może być używany za  
pom ocą c iśn ien ia  wody lub bez tego .

d la  ap tek a rzó w , cukiern ików , sa lonów do p ic ia  
wody i tp .

Dalej są na sk ładzie: Przyrządy do wywiązywania się gazu do napełniania fontan, maszyny do napełniania flaszek 
tak do pojedynczych flaszek i do takzwauych kracherl syfonów i flaszek krachcii.

Świadectwa o najlepszej konstrukcji, pojedynczości i wydatności są do łaskawego przeglądnienia. *ŝ 3 1

dla stałego lądu; j w e Wi e d n i u ,
Dokładne ilustrowaue katalogi można nabyć za nadesłaniem 1 zł. lub za zaliczeniem. Ilustrowane cennniki z przepisem użycia bezpłatnie.
Każde żądane wyjaśnienie udziela J .  B r u c k n e r ,  fabryka wody sodowej we W iedniu, 1. Kolowratring, Nr. 4., gdzie 

oglądać można aparaty będące w ruchu i na składzie.
Powyżej wymienione przedmioty są zwykle na składzie, mogą być także w przeciągą 6 do 8 tygodni sprowadzone z Ameryki.
Z powodu licznego odbioru tych aparatów, należy bezwłocznie poczynić zamówienie, zwłaszcza źe pora jest 

bliska a skład rychło będzie uprzątnięty !! 1
W/dawca, właściciel i odpowiedzalny redaktor Jan Dobrzański. Z d ru k a rn i  .G a z e ty  Narodowej® J .  D ob rzańsk ieg o  i  K . G rom an a .  Z a rząd c a  A .  Skerl.


